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l ó dz ki eo o To w ar zys twa 
0Ei':kt:; cz n e ~~ f~6f f fAf lYi net 

· · (Elektrownia l.6dzka) ~_?.A G~łLf,lf 
zawiadamia swoich odbiorców energji elektrycznej, U od dnia 2 stycznia 1932 roku wy ane~bądą perso• 
nelowi, spełniającemu czynności służbowe na mieście, 

Legitymacje koJoru j61tego z fotograf)• mi, 
zaopatrzone w pieczQcie oraz plomby firmowe i podpisy Dyrekcji. Legitymacje te zawierają wyszczególnie· 
nie funkcyj służbowych oraz są waine do końca 1932 roku. Dotychczasowe l ~gitym1cje zostały unieważnione 

PP. Odbiorców ener.:!ji elektrycznej uprasza się o żądanie okazania legitymacji służbowej przed 
rozpoczęciem czynności przez funkcjonarjni>za elektrowni 

Na niniejsze rozporządzenie Dyrekcja Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, Spółki Akcyjnej, 
specjalnie zwraca uwagą PP. Odbiorców, nadmieniając, że za nadnżycia osób, niezaopatrzonych w legity· 
macje Towarzystwa, nie przyjmuje na siebie żadnej 11dpowiedzialnośei. 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„ ... „„„„_ .... „ ..................... „„„„ 

DJrclfcJa tódzlflCiO Towarzystwa EłclfłrJCZDCiO, Spóllfa AlfcJjna 
(l!lektirownla l:.6d.:lla) 

podaje do wiad ·Jmośd swoich Odbiorców e-nergji e'ektrycznej, że z· powodu pow:ąkszenia się ilości odbiorców powstała 
kvaiecznrść nowego podziału miasta na rewiry inkas:>we. wskutek czego może się zdarzyć, że za I-szy okres 1932 roku 
zgłoszą się ink~se.1ci do Sz. Pp Odbiorców wcz~śniej, aniżeli po upływie jednego mie.siąca od ostatniego inkasa. 

Dyrekcja Elektrowni. uprzejmie prosi Sz. Pp. Odbiorców o przyjęcie powyższego do wiadomości i potwierdza. że 
taka zmiana będzie miała miejsce tylko w I-szym okresie inkasowym Inkaso za dalsze o1resy odbywać się będzie wedlug 
dat ustalonych w Iszym okresie r. b 

Jednocześnie Oyrekcja Elektrowni zawiadamia Sz. Pp._ Odbiorców, iż zgodnie z ustawą z dnia 17 
grudfliaT9Jl roku art. I punkt I, o państwowym podatku od energjł e1ektryc1.nej (Oz Ust. Rz P. Nr li2/31 
Xll. 31 r ), inkasenci otrzymali poi ecenie doliczania do rachunków, wystawionych za dostarczoną energję 
elektryczną d1a celów oświetleniowych oraz dla innych celów. o ile iest mierzona wspólnie z energią dla 
światła, I0°/o wartości zużytej energii 

Ocena no,veli , do ustawy o ochronie lokatorów. 
Treść tej ipoiprawk.i czytelniicy już .z.na.ją z prasy. Obec­

nie ·chdatbym rnzpatrzyć rnowelę z punktu widz.e'Ilia naszych 
po'Stulatów. Sądzę, żie trz.eźwa ii rzeoz-o~a ooenia leży W' ddbrre 
zrorum1ianym inter'esie włla~ciJci1eiJ~ <lomów. Wszeftka prne1S1ada 
w jeooą lub dr1111gą stmnię oldlb~u1e s~ę ujemnre na naszym s.tnn~e po­
siadania. Zapew.ne nie będziemy W'd!ziięczni atdwok1atowi, do 
któriego przychodz:imy z 1dlobrą spriawą i który niam odpo. 
wie, że sprawa jest prz,eg!'1alt1Ja, ż.e ni,e wiarto się prooes-0wać. 
Taki adwokat będzj.e uchodził za zł1ego .<f.or.adcę, '1<'tóry ra­
cz•ej s.powod11.1je dlia 11Ja1S stria.itę. [)lat.ego też, nie chcąc mra~ 
zić siię na szkody, musim~ najpierw wyrobić sobi:e d'okł'a1d:rre 
pojęcie, oo nowe·go przynosi nOIWiela i jak te zmiany odbiją się 
na naszej · sytu:acji. Chcąc należyde ooe'Ilić noweilę, będę ją­
rozpatrywał genetycVl1Jiie, 'POCZąWISzY od wnli.1osku rząidio· 
wego, a skończywszy n;a osi1Jatecz!Illej 11eidakcji. 

Projekt rz·ądowy; 
Rząd złożył wni(}Sek do Ja.ski marszałkOłws.ki:ej, w miyśl 

którego: . _1 _ ._ . '_I. 

1) lo~a,torzy w budy.nkiaich pań'StW obcych, rządo~ch pol4 

skicih i samorządowych mo,gą być zia w:ypo0wi1ed0eniem zmu· 
szeni do •opuszczenda lokalu; 

2) wstrzymuje się eksmisje z ni~eszkań }ed•nio i dwuizbo­
wy-eh w mie<srrącach zimrowy;oh od 1. 11. do 1. 4., o He ipowo­
'CLem ·eksmisji jest ni•eplia<C1e11ie ko•tnomegi0; odrocz.etri·e ie<ks­
misj1i w tych wYJp:a1c:Jlkach moż.e być otzeczione jes:zooe po~ 
miesiące zitnowe; 

3) postanQw:ienia te niie mają zia1S1tosowia111ia, j.eż.eH ·eks­
mit•e>wa:ny w tej 'S:amej mJiiejsoowo.Sci posiada inne mi1eszkanie 
lub mu odpowiednie dostarczo'IlO•. 

Go <do P'l.l'tlktu piel'IWsziego rttl•e mdlałem zastrzież.eń, pionie­
waiż uważiatn, że im mnii1ej będzi1e domów, objętych ochroną, 
itn szcziupJejsza zatem bęidiziie liSita lok-atorów uprzywilejowa­
nych, tem łatwi•ei będzire w tirzyiszl1o~ci zlikwidować catą 
ustawę. 

Sądziłem, że skoro zW1a.1lc.mmy samą ziaisaidę, to poderwa• 
nie tej ziwsady w stosuirtktu ,dlo piewniej kategiorji gmachów jest 
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dla nas objaWle:m korzystnym, który rnaf,eży popi1erać. 
Wiręcz groźny n1atomiais:t był nastęipnry W11Jiooeik rządu, 

1doty1czący wstrzymania eksmisji z.iJmowyc'h. 
rvY myśl rządowej redakcH iprojektiu n~e możnaby byle 

wYkooyw.ać 1eksmisji z wszyst<kiah mieszkań jiednlO i drwu1iiz­
bowyoh. IR.ówrnałoby sdę to da11o·WJ'Jźn1iie komornego z tych 
mtlleszlkań pirzelZ pięć miesięcy :zJ]m()W'yleh, pooiewa:ż nie 
ulega wąitpliwośoi, Źle 1lok1airorzy małych mieszkań wYkorzy: 
$tailtby taki przepis prawny w ten sposób, iż przestwlihy 
pł1aoić. 

Jeżieli uwzględnimy fakt,. żie 83 °/o wiszystkich mieszkań 
w miastach Polski stanO'Wlią mieszk1a1niia: jiedno i dwuiiziborwie 
(me Ucząc kuchn~). to dopiero zrozumiemy cały ogrom niew 
bezpieczeństwa, jaki zagrażał własności nieruchomej miejw 
sklej. 

P1ona1dto punkit trzieci, lcióry mliia:ł ł1a1giocllziić 1litb ,ostiaibić WY­
żiej wY'ID~ooiorne 'ujoo:i1ne 'Sk!u'~, ·l:ł'ł ~k ~r1e<la!giowany, że war­
tość j1ego była zuipełni·e iluzoryczna. Chod'zilo mianowicie 
o to, aby możn1a było IU!Suinąć fokarora., nJa którego zapadł wy­
rok eksmisyjny, j.eż.eli mu się idostairc:zy „odpowiednie'' m~esz­
kanie w annym domu. To słówko „odpowiednie", ca~kowricie 
ruiweczyto ·dodatnią treść te'&'O przepisu, po1ruiie·waż w ipriaktyce 
okazałoby się, ż,e żadne propnnOIWJail1ie miieszikain~ niie j1est dla 
lokatora ,„oidpowiieidln!i1e". 

Ogólniie zatem ,bforąc, proj1elkt irząidowY pogiors'Zy~b'Y 
ogromnd·e nasżą .syt:uiację prnwmą. 

Poprawki Be2partyjnego Bloku. 
Za'l11im jakieś przecUożeinlie ustiaWIO'We ·dost.an~ się na od­

nośną komisję, Bll()lk iBewairtyłtJiy, który w obecnym uikład!zie 
s:ił w s;ejm~e i Sien:ade stanJO'Wi czynrnjk <le·cyidujący, omawia 
sipriawę Wleiwnątrz swiego ·k!l11bu; na komisję przychodzi z go­
towemi WIIliosklami. 

Na ty.eh wewnętrznych mmdach proj·ekt wzhudzit wiel­
kie zastrzieżentla. 1Wyłooioino specja'11ną kQilllliJsję, :która ovraco­
'WYWała sz,ereg .cJiOOlJiosłyoh zmian. 

Co ido piterwsziego purriktu naistąpiił•o pewnie ipogors:zeni·e 
o ty1e, ż.e iwyjęte wstały z pod •oohmruy tyl:ko <lomy rzą!dio>' 

wie - ;p:erW10tnie rząid pnopoooWJa·ł również wYiąć gmachy 
s:amorzą1dJ01we i akredytowanych 'PO'Sle'lstw. Ponieważ Jed­
niak ta siprmwa poisi.aidaJia na razie idlla nas tyllro ipewne teore-

Ilość 

małych 
Województwa mieszkań 

8, 

Poznańskie . . 101586 
Pomorskie 35394 
Warszawa (miasto) . 160259 
Wojew. Warszawskie . 88630 
Kieleckie . . 107160 
Lubehkie . 64266 
Łódzkie . 173 4'62 
Krakowskie 79149 
Lwowskie 107 082 
Tai nopolskie . 38 631 
Stanisławowskie 44406 
Białostockie . 50 872 
Nowo,ł,rJdzkie 10424 
Poleskie 20035 
Wołyńskie . 25 682 

tyczl)Je - ohoć don<losł1e - 'Z'nacz.erui1e, ll1~e uw.ażiał1em za po­
trne1bne ipirzie·cdiwstaw~ać się zbyitn:io tej ,,po·prawoe". 

Natomiast znacznej i zasadniczej zmianie uległ punkt 
drugi. Jak już p•owj1eidZJiał1em, proJekt rządowy <llotyczył 83°/o 
wszystkich mieszkań. 

Na tak w1elki zasięg ·d!ziałta'll'ia noweli, Blok !11ńe mógł s.iię 
Zigiodz.i_ć. To też zredu1Jww:a:no go tylko id.IO .mi.eszJk.ań jedno 
i d~bowych, ziajętyoh iplfZlez bezrobotnych lub prz,ez 01soby 
„będące w nę<W;y wyjątkowief'. Nie posiadamy ·statysty>ktl ile 
mli!es~kań je•sit zajętych prziez bezrioibotnych. W ciaiłej Polsce 
posiada.my według spisiu powsziech111ego z 1921 r. 1,115,303 
mi,eszk1ań jednio i .dtwu~izbowYch. iB~robo<tmych mamy nie1S1pelna 

300,000. J·eż.eli jiedn:aik iu'W'0g'lęidlnimy, żie czę,ść be:zrohoitnych 
~siilaid:a Wliększe miie'szkania <np. ł'Il!teligencja), że część beiz­
robotnyah własnego miie:szkaniJa n~e pos'.a:diala, ginveŻJdiżą·c się 

jako ·S1U1bloka1torzy, ż,e jlllna: część - t10 czł·on:kowie wdzruny, 
wśród których j1est po 1kJilku bezmbotnych (ma ro .mi.ejsce 
zwliaszaziat w okręigiach iprzieimyislu włókiJe,11JD1i,czego, to prawdo­
podobnie bliz•cy będz.i1emy rzeczyWlisitości, j.eżieli przyjmiemy, 
~ż bezrobotny.eh, za.j1IT11111}ącyah samodz~ieilTJJiie jedno lub dwu­
izbowe nrieszkaaiia Jll1e bęc:Dz.ie w Polsce w:ięcej p·omd 100,000, 
czyli około 9-10 proc. wszyistk:ich m'.eszkań 1matych. :łatem 

prornriień zasięgu pro}ektu rząidowe·go został zr.edtukowiamy 
prz.ez Blok Bezpartyjny z 83 proc. do 10 iproc. wszystkich 
miieszkań, a w Hczbach bezwz:glęidniych - z 1,115,303 do 
około 100,000 :m'.1esz~ań. 

Natumlniie, ż.e rwldad tych 100,000 mi·eszkań n1a posz:we­
góLne dzielnioe nia:szego Państwa jesit różny z:aileżm~1e od 
.dWIUCh okiolicznośoi: 1) oo wię.~ej llllb mniejszej prz.ewagii 
mieszkań jiednio 'lulb dlwn.lip-OlkojO'wych i 2) od nasilieniia be.zro­
boda w poszczególnych !CIQ:teil111iioa•oh. 

Roziklaid m~eszk1a,ń małyioh w p0szcz.ególniych wojie­
wództw:aiah jest uwi1docrntlony w ipO'l1Jiżej ziami,esizcw:niej ta­
bfoy wg. sipisu z 1'921 r. 

Ilość bezmbotny·ch przyj.ąłem wieicJiług sit.anu z 1. 7. 31 r., 
poniewa2 w chiwil:i pDs:a.nda artykułu nile posri:adałem jeszcze 
dl()IJ\.~aidny;oh daniych co idl() pQsizcz>ególmiych woj1e1Wództw. 
Niewąitpliwiie stan bezmboc:a jiesit obeonli.e o ki'1k!adzi,esfo,t 
tysięcy więksizy,, ,nń'ż był 1 lipca 1931 r. Jieżieli Ieidnak uiwz:glęid• 
111imy, O' czem już 1111óWliłlem, ż.e część bez.robotnych 'Włia·snycłt 
m~ie'szkań nie iposi'<l<lała i żie część mHgiencji bezirobotnej 
posiadała większe nrlż 1dwwpokoj~ mi•es:zklanila, to ilość ·bez­
robotnych z lipca r. b. llliewątpli~e znacz.~ie jieszcze vrze­
WYższa jiJość mi!eszlrań, zajętych ptT:rez bezrobotnych. Chcąc 
sobLe wYrobic przyibliŻ<Oll1e pojęcie o ilości m~oozkiań jednio luib 
dwupoko}orwyc~ pio1dJ.eigającyoh: p1rzepioom uchwalonej no­
weilli, sporządziłem 2 k()ll1UJmniy „c" .i „d". Pierwsza oznacza 
Hość mr.ieszkań bezroootnyoh, U'ZY'skiatną prz.eiZ podział l:iczby 
bezimbotnych przez 3, ia dmgia - prziez 2. Ucziby prooon­
t<YWe obok tych kolumn, oznaczia,ją S<tosumek ty;ch mi!eszkań 
dlo ogółu m)eszklań jield)iro ii d'WiUipo]rojQW'yoh w dmem w10}e­
w6dzt<wie. 

Ilość bez-
robo1nyrh 
w dn.1. VII % % 

!931 r. 

b, c. d, 

22000 7143 7 11000 11 
9842 3281 9 4921 14 

14829 4966 3 7 440 4,6 
20739 6913 8 10370 12 
38076 12692 12 19040 18 

6151 2050 3 3076 4,5 
43786 14595 8,4 21893 12,5 
10848 3616 4,6 5424 6,9 
12 841 4280 4 6420 6 

617 206 0,5 308 0,8 
2648 883 2 1324 3 
4979 1660 3 2489 4,6 

954 318 3 477 4,5 
2027 676 3,2 1014 4,8 
1883 928 2,4 942 3,6 

~ajWyżiszy Oldsiertieik: m~szkiań, dotlklniętyich wtStrzyimaITTJi1em 
e!ksmi!syj z~mo;wyohi, wyikaZIUlią województwa: Kieleckie, Po­
marisilde, Toruńskie, ŁÓICl!l-klile, 1W1arszaW1Skiie Qbez :s.tO'lilcy). Dla 
wiojewódlzitw połud!Ilii()IW'ylCh i wschodiniich odsetki 1są nie­
wi1elkie. 

Trneba j:edlnaJk ziamaczyć, ż.e dla wÓjewódrztw zachod­
nich Tito-Wela ni.ie wnosi fia;ktycznyic1h zmian, ponieważ są'dy 
w <tej dzi1elinicy od suregu· iat nłe wyldiaiwały wryroków eks­
misyjnych rra bezrobotniych w miesiącach zimow-ych. 

Chciałbym jeszcze odpowiedzieć na pytiainie, czy nowela 
stwarza nowy dodatkowy o~s darmowego doistaa-czanda 
mileszkań ipn1e2 w'taśoicieli domów. 
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. rw myśl praep,iisów Q1b0iwiąz.ująoej UJS$łiwy o ochr. lok. 
(art. 23) wyrok eksmiisyjniy może dla bezmbotnych ulec 
trzykrot'tl!emu odrnczeni•u po 6 miesięcy, czyli lą~t!Ji.e na 18 

·miesięcy. Zinając aż za dobrze iJUidY.lmturę sądów w siprawach 
o eikismlisJę, musimy ,stwiiernd!zić, że w 99 wyipa<lkach na 
100 sądy korzystały z te·go uiprawnienia ii eks.nrisję odraczaj';y 
po 3 razy. Otóż obeoni1e są<l mus.i u>dz~elić tego odroczenia, 
o die eksmisja przyipad:a na miiesiące zimo;wie. Zmi'cm1a po­
przedn:iJe.go prz.epiisu fakiultatyw.niego na Olboon:y obt1gaibaryjrniy 
jest racziej natury teor>etyczn1ej, ponieważ w pr.aktyioe - jak 
z:aiz,naczył'em - sąd prawie zawsze wykorzystywał to 
l.l'PliaJWUiieinre. 

O jakii '6kr0s >przoołuiy się to moratoirjum? 
Jeż,eli przyj1miiemy, ż,e wyroki eksmi!syjinie rookłaidają się 

równomi.ern~e m •cały roik, wteidly mo00my lll!łożyć na>sitępu­
jącą ta1be>lkę •prwd!łużienia moratorjwm mie~11iiolw!e&'o: 

d!o moratorium i z chwilą efekty;woogo zaoffamwanJila: mres.z­
karll'.a może być eksmitowany nawet zimą. 

Copraw:da taki-e mi.eszik:anliie z reguły trzieba kupić i wY­

datelf ten 'P(l!Illlie'S.ie włi<tścidel >domu. foid'lllak w dZlisi<ejiszyicli 
czasach odstępTIJe tak stanli:ato, że prawidloipodobnie· będz.~e 

można otrzymać mi.e1S1Z1karrile :z.a rnic:z:nie lmmome, ziaip~acone 

jako odstę>pnie. 'Włlaściciiel na tern j>eszcz.e zyska, bo 1) 
zaoSiZczęd'Zii sobie 1Jwmo1r111e ·za 1da:lsz1e 6 mJiieisiięcy, 2) będzie 

w iposiadiamu :zwiolmtl!onego mies:zlm;n>i,a. 
WY praktyce rz,ooz będz:ie 1s.ię przedstawtiałia prawck>po­

id1obńte w ten !Sip!Olsób, że wystarczy 1lokaitororwi, nia które·go 
zapadł p·r:aiwomocny wyrok, rwspiommeć o możliwości prz,e, 
nteis:1eini1a go do dmego m1iie·s:zkianfa i zaprop01111C)Waić zwrot 
kosztów lpl1'7)eprowaidizki, aby się sam usunął :z 1zajmorwia.n1e1&10 
Illli!e1sz~atllia. W ostate~ności trz·eha mu 1bęidzi>e wręczyć ;pew­

na sumę oo Old!st~pne wiziględmlie >01Płiaoem.~e ~omor.nego w no-

Jtiżeli dotychczasowe moratorjum upływa z dnia 1 XI. wtedy przedłużenie wynosi 150 dni 
„ „ • „ 

" „ " 
„ 

" li • „ 
„ li „ „ 

Czyli żie proodłluiżieniile moratorj1Um hędizłe oscylował·o 

między 1 a 150 dJnljjamj, śriednio ziatleim wyin1iieisiile 7'5 dlnii, to jiest 
2 ii pót. mdesiąrca. ~tern z:arrnd1ast dawniejiszych 18 mde:sięcy, 

bę&remw mdieli' obecTIJile momborjl\.lllTl, trwta!jąoe od! 18-23 miie­
sięcy, czyili przieciętnrue 20 i pół mi1esiąca. Pod tym względem 
nastąpiło pomimo złagodzenia projektu rządowego, pogor­
szenie naszej sytuacjL 

Nowela, o któr.ej morwa, zawriieria j1eidinak jeszcz-e przepis, 
który inia początku tego artykułu ozmczyłem liczibą 3. Uchyla 
on moratorjum mieszkaniowe, o ile do&tarczy się lokatorowi 
d1nrne miiesz>lm-ni1e. Słowo bowiem „odpowiednie", które było 
w redakcji pierwotnej, wstało przez B. B. skreślone. Jest to 
prz-e.pi,s, wydatnie poliepszają·cy sytuiację praW1ną włiaścicieli 

domów. ·Według tdl()ityohcza·sowego ~brzm:,eniia ust. o ochr. 
lok. fart. 23 i 11 wst 12 ·bit. a) sąd bowilem mógł - jak już zaz­
naczyłiem - 1) w wypa1dlkach „nędzy wyjątkQ!W'ej sprawę 

od'daldć, 2) w wypaidkach bezrobocia odroczyć ekismisję na 
12 milesi'ęcy a w sto~ Ido miieszkań jedno i dwupokojio­
wych - na 18 m:iesięcy. Sądy kiorzystały pria'W'Je zawsze 
z tego uprawnilenEa, ia w cza~e sirożąoego się kryzysu, koc 
rzystałyby jelSZCze wylda>tniiej, niż daW'l1iiej. Zatem w myśl 
ipoprz·e.dnio -0bowiązujący1ch przrep:1sów włiaiśdoiel ·diomu. byt 
nararony •l1Ja utratę ·rocznego •do półtorarocztllego ko1morneg'O. 
Obeonile właściciel .domu moż,e takiemu folmtor.ow:i :reprQPo­
norwać :irr1Jille mieszkanie - nliiekoniiec:znie równaw.airtościorwe 

oo do wiielkości l>Wb ipo!Jo>Wnia - a wtełdy lokator itraci prawo 

Los właścicieli 
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" „ „ 149 „ 
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" li " 
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wym mfilesz.karniitu i z1a1 p]erwisz1e 2 lub 3 m~esiiące. Będzie to 
zawsze jeszcze mniej, niż dotychczasowa strata za 12 lub na­
wet 18 miesięcy. A ponadto będzie się przecież miało - jak 
już zaznaczyłem - zwolnione. mieszkanie. 

Brziepis ten }est tern doi111ioś~ej1sizy, ż,e pr~ez umiemc:z.ende 
go w art. 24 iod>nJOsł się on do wszystk:icfr ·mieiszkań - ma• 
ly.ch i dużych. 

·Gdy.by moooo było ·na szaliaoh j1alldejś w'yimag;iioowa!nej 
wagi u'łooyć straty wmściciieLi domów z powod>u uchwalo­
nego przied~użel1li.a oikr;eisu morat>0ryj1tre1go, a nia drugiej sziali 
- :korzyści, jia'lde osiągną prziez powyższy prnevós, ro sądzę, 
żie lmrzyśc1 nOIW1eli ·rówm101W1ażyfyby straty, jakie nam 0111a 
wyrząd~i~'la. Tw:ie ridiz>e.nde to o:dlnoszę ido •01gófu włia:S111ości nli:e­
ruchomej. W iposzcziególnych, it1d~idua'lnych wypadkach 
mogą oczywiśoie :zadho1dziić dochylenda w jedną i drugą 
str0t11Ję. 

Tak też zresztą zoistatia ta noweila 'ooeindot11a. pr:zez opo­
zycję: P. P. S. i Chadecję or:a:z iposł1a 1Siommiersteiina z klu.bu 
żydorwslcliego. 

:P. P. S. twi•etdlz~ta w komtsji i na .p1J1enum :sejmu, ż,e ,r:ząid 
rpopiera kamiienń1c:rników (,;wiei!iką wł1asność" według istów p. 
Piuilaka) ·ai poSre'ł SommJersrrein zapomnli1ał o swej roli i stał 
się „'P'lllls ooilio~i:qll.lle qm le piaJPe", żądając uchwalenia pier­
wotnego projektu rządowego, zatem broniąc rządu przed 
atakiem B. B,! 

Jerzy Schimmel 
pos.el na sejm. 

nieruchomości. 
Decyzje, które zachęcają do pieniactwa i czynienia sobie z sądów narzędzia do podkopywania powagi prawa. 

Od cmsiu ido czasu pojiawi]a;ją ·siię w nasziej priasiie ood.zi.ein­
nej Qlbszerne arlylruły, bijąoe m alarnt :z 'P'OJW'Qldu jakoby 
ryg-orystycwego obchodlzenia się właścicieli n~e-ruchomości 

z 1lo:katornrrn~. Nat-0mrnast zuip1eł1111ie bywiają prnemdkmnie fulkty 
szy:kanowiainfa włia:ścicileli tlli1eruchomośd przez lokatorów. 
Jak>o dekawą ilust.rrację istrniiejącyoh u n:as obeooie pod tym 
w:zględem stosu11ków, >pr:zytacz~my p011[rej artylruł, ziamietStz­
cz·ony w ostatnim nurrrerzie lód.zllciiej „iP!raJWid'Y"'. 

„Ustawa o ·ochronie >lokatorów nie jieS>t <loprawdy pds.ana 
w .d'uichu przyjaZIIlJY'Ill dla wtiaścdcieli ,nierudhomotŚoi. mffe1sz­
kalnych, 1dila t. zw. gospodarzy. Jeżieli jelS>t u nais jakaś rziecz 
niemoż!Lwa do zroibiielJli.iia., t01 w piieriwsz.ym rrzędZ:iie n:!emoili­
wośctią jeist po>krzywiOOenii>e P'~ez gios>pQdarza Iolmtom, upraw­
nionego ido korzystaafr.ia z 1dlobrodziejstwia· 'US>taJW'Y o odhJro.. 
nie 1t()lkafo·rów. Ch>ooiia'.hby gorsp<>idia·rz •byt •g>e1nJ·us:ziem PQIItllYISło­
wości 'flic mu to ndie 1P01t1ożie. /Loka.tor odwoła się do sądu 
i fam zawsze z.najdzi1e obwnę. 

Przy takim stani.ę rzięczy tva1Jież.aroby żądać oo sąd'ów, 

a1by z >dmg;jej ·stwniy dobrroidiz>ie.js1łtwa oollawY o ochroilliie loka­
tmów ni1e byty przez. tych 1ostat>nich w ·gtorszący s:pQISób wy­
zyskiwiane di!ia. :zn.ęcainlia 'S4ę mtd gtorSrp·o>da'l"Z!ami. Wymaga tego 
k011J'.ieczna troskla o ipodtrzyim~aniie 'W' społeozieństwie z;aiu­

faJniia >do sądów i do prarwtai, wymaga tego k!uJt praworzą<l­
noiści, >do s.z<ezepienfa któr.egio J)OIWlo~aine są sądy. 

-Niesitety, orzecznictwo 11iaszyich sądów w spra;waon lok:a„ 
torsk.>ioh pozostawia pod tyim wizg!ęid1em n:,ej-edno do życzenila. 
Zid!ar.zia sdę tbowiiem <ezęst-o, że oczywisty sadyzm lokatora, 
pomi1mo zupełnie wyra!Zoogo istainu >pra'W!1iegio, prziemawiają­

oego :na ko.rzyść .g101s.porlarza, nie zostaje sk:arro111y. 
Dla 'J}rzykładiu przytoczymy ituta1j frakt wYiątkorw<Y jas~ 

krawy, którego S005óib potraktorw'.ainńla w jednej z 1mstia'IDCyj 
postęporwania inie j.e.s.t :z:rozumliiaJy: 

. •Sąd grodzk~ w ł:J01dlzi wycfuJI na J.o~aitooa piięoi'O·poko.iowie­

go mie6zkania, pos~ardająoego 'W'ł•asn.ą wdęksrzą dochodową nie­
ruchomo·ść m~·e·szkailną w tern samem md•eście, z P'O'WOd>UJ nie­
ziaiplaoenii'a czteivech kwla!rtalniY'oh rat kr()lffiomeigio i z 1powodu 
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dowtiedzionego na.pastowa'flria i zmerważania gospodarz.a, star­
ca osi1emdlz·i,esięoioldnirego, korzy.sllająic-ego z jak na,jleipstz<ej 
oipi·n.ji i po1ws.zeohnrego s:zacurnku, wyrok treści następ·ującej: 

(Sprawa Nr. A. c. 4263-31). 

Zważy.wszy, że pozwal1Jy ·z.alegia z zia1płiatą trziech rat 
komorne1gio i czwartej w cziaiste prrOoelS'lll, ż,e co ido wys.oilmści1 

podstawo1wego komorn1e.go nłema sporu między stronam~. 
że fakt u1pomn'.1enia zos1llał stwierid!wrny. 
że powód 80-cio Jetrui sbarziec, jiak to· stwi1erdziirl:i świaidko­

wte, bywa . często na.pastowany i ZJl1!i:eważainy iprz.ez pozwa­
rnego. 

ż,e tergo rodziajru :utdhrow1a:n:re 1siię pozwanego iwz.glęrdem 

wł•aściciiierla domu sta,rnowi jreidiną z 'P'tzyczyn prziewiirdzianych 
w ia•rrt. 11 p. c. urstawy •O• ochmn:iie lokatorów, 

ż1e twilerdzert11iie rprowiodla, żie wysłiał poicztą j1e1d:ną ratę ko­
mornego w tym czrastl1e, ki·eidy mlreżalry się trzy raty, nłe 
obarJa .podSJtaw p.rarwnyoh rdb wyrzekania erkismiJsj1ii, wobec 
zasard ,przytoczonych w skand!zie po'Wl()dOW1ej 1i 1uiwidocznio­
nych t11a prz.ewo'Clizi1e sądO'WYTillr, 

z tych względów vostanawuia są1d zasądzić sumę 798 zł. 
jako komorne za czias r0rd 1. X. 1930 r. ido 1. I. 1931 roiku oraz 
120 zł. kosztów ·sądowyoh z 0/o proc. •od diniiia .skargii i wy~ 
eksimitCYWać pozwam1e1go dniia 1. 10. 1931 rokfu•. 

Po1wyższy WY!I'Ok sądu grndizk.iiergo w Ł1od1zi zapadł w 
diniu 3 czie,rwca 19'6>1 r. 

O:d wyriok·u t·ego ip•ozwany odiwołiał s1ię ·db Sądu Okrę­
grywego w Łodzi, prosiząc o -0rd1rioc.zien1ile .erkJsmńsj!ii dlo ·dnia 30 
cz•erwca 1932 r., gid.yż w talk ·k>rótkim czas.ire mieszkianiiia nie 
znajdzie. 

A zatem poziwany niire uisifiował nawe.t obalać wyroku są­
du grodzkiego, W10bec je·gio oazywli1ste1 słuszności i zgiodnośd 
z prarwem. Zrozum!1at, żie w:szeHm op·oą;ycja iprzeciw tak 1Umo­
tyw01wa·t11emu wyirokowi byłaby bezoelowa. Ogna1J1iczył się 
prz•eto tylko do 1prośby o przredtużienrie termitnu ·eksmisji o 
trzy kwartały. 

Sip1rawa ·P·rz·ele.żała iw 1Są1dizi:e Okręgowym dio dnda 16 
ginudnia 1931 roku. Na roizpmw~re w tym druiu pełniomocnik 
powodia wykaz•at z dokumentami w ręklU', żie •w Łodizi jest 
obecnk nadmnar wolnych mireszkań. Na do1wód' okazał sąrdo­
wi szerr1eg numerów pfam miejrsoowych, ziarwi•er·ająrcyoh ciate 
szpałty ogłoszeń o wolnych m~esz1@Jniaic'h. 

Ponadto pe!1nomoc111ik powoda wskaizat nra to, żie rp-Olz.wany 
jest ~am właścicielem domu czynszowego w Ło1dizi ·i że już PO· 
wyroku eksmisyjnym sądu grodzkiego wyniająt rw swoim do­
mu aż trzy worlrne mi1eszka1111i1a (niie:zawodnie za ,,01dstęipniem"). 

Na zasadzjre takich argumenitów peł111!Qimocnika go~po­
clla·rzia, tpopartych .dokume•nrtaimd, !Sąd Ok:ręg<oiwy pmśbę o od­
rocz·enie terminu •eksm~1:i'i •01drzucit. A w1ęc znoWlll wryrok 
sł1uszny i sprawie•dliwy. 

Tenaz pozwlamy za1stosowiał inną <taktykę: W 1druiu 28 gmd­
nia 1931 (1~ dni .po roizprn\\'1·e) wlniióst lk:asa·cję do SąidlU Nai­
wyżs~ego. prosząc je1ónoczdni.e Sąd Okręgowy o wstrzymia~ 
nde eksmisji iaż d'o mz1patrvenia skargi kasa•cYine.j przez Sąd 
Najrwyższy, czyli w pirakJtyce ·nia kilka la1t. Jako uz:as·adnure­
nire ka'S'acji przytoczył ar.gumernt, żie wykornrani·e wy·roku o 1e1ks­
misję .,moiie spowod·o•W'ać w jego sitaillii·e majątkowym takie 
zim~a·ny, ie przywrócenrue stanu pi1erwotne•go stanik się ni,e~ 

możliwem." 

K'laruzulia taka iisrnliiejre wiprraiWd!z.iie w ustawie ·o ochronie 
lokatorów, ale z d1ucha 01dnośnych ipr.z1epi1sów wy.n~ka. że od­
nosi się O•ll'a •do lokali halilldJowyoh, przy których tylko i ie­
dyni·e mo:ź;e być mowa o tak rpoważnyoh z1rnian1ach w stamńe 
majątkowym osoby. z1asrrożor1e.i eksimirsją z loklalu hanrd1lowre­
go. 7Je odzyskanfo 1diarwn1ej rówinowagi po 1eksmisji moż.e oka­
z·ać sd~ niemożliwem. 

W da1nym wyipadku 1poz,wia.ny lokiafor, w pi·erwsziej swo­
}ej prośbire do Są1diu OJkręg()lwegr0 wosróJ.e n"·e po•wofvwat sqę 
na ten anmmernt i na rozprarwi1e w <l'nnu 16 g.r:uidnia wcale 
o tern mowy niie był10. 

Tym m:z•em iSą1d Okręgowy ro1Z1patrzył p.01d1an:i1e ni•emal 
natychrmi1ast po zftoilernliu goi . .bo· juq; w <lnuu 30 gnudrn;a 1931. 
T pomimo s.prz:edwu sędziergo riefierenta postan1oiwdt przychiY­
lić się do prośby oozw.anego Jokaitora, zawieszając wyk-0111a­
ni.e wyroku ebmi·sii do c.ziasiu roz•pa.trzenią s1prawy przez Sąid 
Najwyżisz:y1 t. zn. na kilka I.at, 

Sędzia ref.erteint, który sprz;eciw.i•ł się uwz•ględnien~u proś­
by lolmtora, którtemu - jak wyinika z. P~·erwortrneg.o wyroiku 
sąrdlu grod:zk!i!ego - do1wiiledziooo nietylkio zlro1śliw1ość a1Ie i rui·ę­
godiz:iwo·ść, bo n:al!J1a<Srto~-ia111i·e i 'Zni1eważani1e stairca 80~ci0Lerl:-
11ilego, złożył votUIID sevaraittum, w któDem oświaid'c:zyl, 1iż ,;wo­
bec teg.o, 0e kw1estj1a wstrzymania wykornania wyrorlm w in­
nej form:re zosta!la 1cliefinitywnie .roiz•s1trzygl1'iętia rw dmfo 16 
grudnia 1931 r., obeone ·pGdanJi.e pozwa1niego nale.ży rprQZ!QSrta" 
wtlć bez uwzglęidntienfra:". 

W rezultacie mamy nrastępujący slla•n rzreczy: L1olmtor, 
człrowiek .zamoż•ny, właścidel własnej nieruchomo·śoi, w któ­
r·ei są wolne mi1eszkanda, ·ni.e płiaci komorrniego i w dodaitku 
t11ap•a:sih1je i zni·eważa gospodarza 80-cioJ.eitnd·ego star•ca, rp•o1w­
sziechniire •siz.ano1w:a111Jegio, czyiniąc SOlbqre Z niiJe•gio 1p;r.z;e1dimiot 
swo-ich s:aidrystyoziny.ch skłon1ności. Są1dl p~erwls'Zlej fal!sfancji 
stwi:er,dlza t•en stan rzierczy w tokru postępowa111ia i oirz.ek!ai eks­
m~rsję lroka.tora. L~klaltioir nie 1próbujre kwiestjon.ować wYrokiu, 
te·cz prrosi tylko instancję 1Qdlw-01'1a„wczą o oidroczienie eksmiisji, 
podając oczy.w'iśc~e śmi!e1szn1y pretekst. Sąd! oidwiokuwczy po 
dfiugiem leżieniu sprawy roz.patinu~1e ją i prośbę od,rziuca, w1obiec 
biją·oej w oczy bezpo•dstawności podanych przyiczylfh Loka­
tor skflada sklargę kasacyjną •i W'Y'Suiwając zupeł'11i1e morwy J)'ne­
tekst prosi o zawieszienóe d{!smdsji <lio rozpa1trzierria skiargi 1eks­
mlirsyj•nej. Sąd Oforęgo.wy ni1ezwłoczn.ie, bez próby sp•rarw­
d'Z!einia świeżo wysuniętego p:o1w0idu, eksmisję zawiresza. Lo~ 

lmtomwi poZ'08fawioino .diługit ·czias, w którym mooe nire 1Płra­

cić lmmomego i moż1e 1swo1brydlni1e kontynuorwać swoje na.paści 
na be:zbronnie1gio gospo!dia1rz1ai. 

Dość trudno to zro:wm~eć 1] rpogodzić z WT·odz.011<e1rn poczu­
ciem sh.11SZ'll'OŚCL" 

niewspółmiernośC dochodów rejentów 
I sędziów. 

Na famach nasz.ego J)'isma nii1eJe1cllniokrotn:ie ponuszaliśmy 
SIJ)mwę nadmi·ernych orptat, pob:-eranych prz,ez notiarju1szów 
i pisarrzy 'hipotiecznyich za wykony.wane przez nich czyn" 
ności. Jest niepodobieństwieim, aby za zwykl're ·rej•enta.[ne wez­
w.aniie płacić 18 zł! 

Czyteln1ików zapewne zaiinteresuje spnawa 1óochodowości 
niektórych nejentur. Otóż w ostatruim nume·ree Głosu Są­
downictwa, orgarnu Zrz.esz.erria Sędziów i Prokuratorów, opl\.l­
blikowanre zostały częściowo wyniki przeprowa1drnnej ;p·rz.ez 
Zrzteszenie Nota1rjuszów i Pisarzy tfrirpotecznych anlci1ety, do­
tycząoej 1dochodów notiarjiatu. Odpow·iedlz~ nadesł.ałl(}, niues1letty, 
ty·lko 7ffl/o kanicdaryj notarialnych na obsziarze okręgów 
apelacji w:arszaiwskiej, lubelsNLej i wHeński,ej, objętych an­
kietą. Przeciętna miesięcznego doohodu rejenta, obliczona na 
zasadzłe ia'flkiiety, zamyika się w gran>icach od 1900 zt do 
2,600 zł. Nie brak jednak rejentów, których dochody prziekra­
cziają. cztrery ra nawet sześć tysięcy zł. miesięczmi,e. Wbrew 
temu Zrzesz.en:e Notarj1uszy nie uważa, aby dochody te były 
nadmirerrue, powołując się na to, ż.e dochód ponad 6000 zt. 
tndesięcznire osiągają. tylko rrnelicznri l1e}et11oi. 

·Z pogląrd;em tym ipolremiruje Gł1ois Sąidiowniictwa, motywu­
jąc, że wobec nien1a1dresłianiia odipowi1edzi przez 30°/o rej.entów, 
nłe mo.żrna z całą pewnośoią twiendzić, Ż·e dochód taki jest 
istotn:e udział·em ty.lko nielicznych z pośród mich. 

W dalszym ciągu Gł. S., wskaztUjąc na nadmierną. wy­
soko·ść 'ńakich dochodów, zwraica uwagę na n1tewspól'm~e·mość 
ich z dochodami sędziów, którzy w tern samem rpiaństwie, 
z tego sameg!Q skarbu viań'stwa otrzymują uposaże1J1'.1e, te same 
ustawy państwowe stosują i decydują o życiu, mieniru i czci 
obywateli, a doa'ho1dy mają wiielokrotnie n1iższe. Tak 
więc, Sędzia Sąidlu Najwyżs0e·go otrzyim1U1jre 848 zł. 
16 gr., Sędziia Sądu Ape'1acyj.ruego - 682 ztot. 33 gros:zy, 
Sędzia Sądu Okręg.oiwego - 555 zł. 35 gr., a Sędzia •Sąd1,1 

GrodZ'ldrego - 390 zt 83 gr. 

Rze·czywiście, dysproporcjra zarobku sędziów, jako osó~, 
ziajmująqr.oh najwyższe sta•nowiska w magistraturze rpań:­

stwowej, w stosunkru do dochodów notariuszy jest aż na:cLfo 
rażąca. 
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Regulacja ruchu ulicznego. 
(Rozporządzenie Wojewody Łódzkiego z dnia 19. stycznia 1931 r.) 

I',. 

Nie każdemu wia<l'O!Illo, że !i!st111ieją specjalne ·prziepisy, re­
gu!1ujące obowiązki 'J)U!bli~oości · ·odnośnie ipomszania się na 
drogach publicznych i u!Jicacli m!iJaSlt J ż.e niieiwłaściwie używanie 
ulic i dróg pociąiga za sobą w myśl tych przepisów surowe 
kary administracyjine. 

Dla woj.ewództwa Łódzldego, w tern też już i dla mbasta 
Łodz<i wydainie .z.ostały takie prz.eipisy rozporząidzien1ieun Wo­
jew01dly Łódzkiego z 19 stycznia 1931 r. (Łódzki IDzWenndk 1Wo-
.tewódzki Nr. 3 POZ. 15). . 

ma mieszkańców Łodzi iJ11;ewą.tpJ1iw.ie iint•eJ.1esują.oem bę­
dzie, jak należy według przepisów zachować ·się na ulicach 
i iplacach mta1sta ł w laiki sposób tych ulic i placów używać. 

Ruch pieszy na ulicach i placach, 
Wzdłuż ulic należy używać tylko ohodników; jednak 

osobom niosącym ciężary, oraz będą•cym w ub.na'll!iiaoh pla­
miących nr1e wolno - w razie dużego mchu ipiieszego - koO" 

· rzystać z ohodników, J.ecz tyłko z jezdni. Na:f.0imiast wózki 
ręczne ·dla 1dz1:·oci, inwiaili:dów, chory.eh ii kalek, mogą - w ra­
z.ie mał1ego mchu pies:z.ego - korzystać z chodników (§ 47 
ro~. Woj.). 1 , I : ; 1 1 ~1 

Chodz.ić wolno właściwie tylko prawą strn111ą ·chodmka, 
przyczerm miarodajny jest kierunek, w którym prziechodz'ień 
zdąża. ; : ; I : 

Przieohodzić z chodndka na ohodnik wolno jedynie w po· 
bldż.u skrzyżowania .ulicy, pod kątem prostym, przycrem nie 
wolno jezdni prrebdegiać, lecz należy p~echod.z.ić ją krokiem 
przyspieszonYllll. 

Przed okniamii wystawowemi, reklamaim~ i t. p. wolno z.a­
trzymyWać się tylkio w jednym s.zeregiu. 

Osoby, ocziekująoe na tramwaj, autobus ~ t. p. powinny 
stać na chodniku tuż przy przystanku nigdy z:aś na joezdni. 

Zatrzymywarni·e się na choidn1;kiach, powodujące tamo­
wanie, względnie utrudn<ianie ruchu, lub chodzenie w sz·eregu 
więoej jak ipo trzy osoby 1kooło siehie i-est wz.bron1:-0ne; wzbro­
nione jest równi1eż trzyma'll!Le się 'POd rękę trzech osób, idą­
cych ·obok S1iebie. Na wą•sk'.ch chodnikach wolni() iść tylko 
dwom osobom obok siebiiie. 

Os{)lby przechodząoe, zw.ileir:zętia, wózki ręczne, osoby 
w uibrauiaoh p!amdących, wszelkie pochody, orS'Zlaki, odldzia­
ły i t. P. mogą się poouwać wyłącznie tylko joezdnią, tuż przy 
jej praJWYIJTI chodirn1ku. 

!Wz;bmnio1111e j•est p.rzierywan',e pochodów przez prz.eoho­
dz·enie, lub przej.eżdżaniie j,ezdnią w 1popr.zek pochodu; w r.a­
z~e z.byt długo trw.aijąc·ego pochodu organa policji państwo­
wej mają obowtiąwk prwpusz·cziać co ipewien czas, ruch per 
pr.zieczn~. 

Ruch kołowy na ulicach i placach. 
Każdy poj1a:zid kornny, •który nioe j·est prneznaczony wY­

łączniie ido iprz.e'WIOż.enia osób, musi być z.awatrzony w tablicę 
(2SX15 ·Ctm.) z mzwą i d{)lkładnym aidr.esem właśoidela, fi.r­
my, czy iprz·edstlęibiiorstwa, a w porze Wlioczomej .i nocnej z,a­
opatrzony w lafamię ośwriietloną. 

!Wysokość rpojaizdu z łiaid'unki1em ll1iie mooe ipirziekraiezia.ć 
4 m., W'Y'SIOko·ść łąc.zn~e z wyista'ią·oomi az·ęściami ładluinJkiu -
2,5 m. 

Ładunek ma być tak uforony .i .przymocowairny, aiby nJ.e 
mógł spaść; tadu1nek, wYtwa.rzają:cy pył, ma być szcz.elnie 
okryty odpowieid.IJ1lilemi przykrywamd1, a wozy, stuż~oe 1d'o 
IPT?JeWoiż.enia nawozu, lub ·iiallćchkolwiek n~eczystośoi powin­
ny być tak uszczieiłni•one, a·by niie powodowały zanriieczy.sz­
czat11iia ulic i placów. 

1R1uch ·~okiiwy możie się odbywać j1eicfyinde prawą strO'llą 
jezdni. 

Osobom n:•e0ibeZi11Janwn z lmńmi, UIDJilillYim lub poniiżiej 
17 lat liczą.cym ruie w:oil:r1101 'P<)IWOZ:ić. 

1W prz.eidlsi,ębiorstw.ach powożąicyimii mogą być jedynie 
osoby, któr·e od Ma1gistrat'U -0trzymają kartę fu.J.1mańską. 

!Szy;bkość 1dlla konny.eh pojaizidów nie może przekifiaczać 
12 kim. na godzi!nę. 

Stępa (wolno) jechać na.leży: na skrzyż.owaniaoh uHc, 

prz;ed przystankiamd tramwajowemi, przy wYjeźdme z 1bramy 
i ina wąskich uUcaoh. 

Z br.amy na ulicę wyj1eichać wolino d011Jiero ipo upewnie­
nilU się z;a pośreidlni~tweim dr1wgi.1e:j osoby, oo ·do swobodnego wY­
ja1zidu, przycz1em należy :też da1wać odipowi1eidndie sygmały gło~ 
sem, .dzwonkiem lub trąbką. 

Jadącego należy wYPneidizać z lewej strony; a tram­
waje z P'fawej . 

Po szynach tramwaj1orwych }echać niie woln!O. Na skr:zy­
żoW1a:niaich pojaizidy mogą zatrzymać się nie nia ldnji hrz,egów 
chodn:ka, lecz na Iinjii domów. 

Ruch wozów, samochodów ciężarQWYICh i wózków 
ręcznych tych ·ostatnioh, tak zambkowych jak i wózków dla 
d!ziiieci, inwalidów, ohorych .i ka!lek, je·st wz.broniony na na­
stępują•cych ulioaich miasta Lodzi: UHcą _ Pliotrlrowską oid 
Głównej do Placu 1Woliności, ru1icą Nowomiejską ido Placu 
I<ośdeln~o, ulką !Przejarz•d od iPli.otrkow~kiiiej do Kdlińskiego, 
ArnJirzie·ja od !Piotr~owskiej do Odańsk~ej, Naru1owicza od 
P1otrkowskiej do SkWierowiej, ·ulicą 11 ·Llstopaidia od Placu 
W olnośoi .dl() ulicy Żeromskiego,. 

;wY'jątkowO' zezW10!Je·nliia m prziej~d teimi ulicaimi dla wo­
zów, wózków i samochodów ciężaroowyoh udziela Starostwo 
Gmdlzkie. 

Samochody, aiUtobusy i motocykle muszą być z.a.opatrzo­
ne w kiemnkowskaizy, sygnały zia.ś mają posiadać głos do" 
nośny, ale nforaiżący. 

Gwizdków, syven i płszcziatek wolno użyWać tylko ipo­

ja0dom mechanicznym straiży !Pożarnej, pogotowia ratunlro­
wego i rpolicji państwowej. 

Syg11Jałów []Jre wolno naidużywać i powodować n'i1epo­
t-rziebny hałats. 

.Szybkość S1aimochodów cięża.rowYch nie może prz:eikra· 
czać 15 kim. na godlziinę, aufobwsów 20 kim„ a samochodów 
osobowY·Clh i motocyikli 40 kim. 

!Wolny wYdmuch tłumika musi być ·szczeln~e zannkn~ęty, 
jeśli motor powoduje hał1a1s, lub slilnik <lYlIDi niie wol:n!o kurso­
wać takim saimochodem. 

Dorożki konne i samochodowe. 
~aŻ!da dowżk!a musi być schhudna i zaopatrzo111a w nu­

mery, mięcJlzy innemi taikż1e ·i W1ewnątrz mprzooiw głównego 
si·ediz.enia pasażerislciie·go. 

Wy~onu1jący :prz:eirn:ysł 1dorożkarski musi izacho'Wlać iSię 
zawszie z taktem ii z jak nia}wi:ęks.zą 1U1Pr:reimością, odnosić się 
do publiczności i ipa'saiżierów:. 

W ·cziasie j•azidy nie wolno mu liJaJ!ić, ani rozmawiać. Nie 
wohno odmówić ja:zdy z wy;jątkiiieun, gidy domilka już jest za­
mówiona, oo ma być udowodlnione wywieszaną taiblicz.ką 
z napisem „zajęty". 

[)orożkarz musi :posiadać potw'iierd:zoną taksę 111ależności, 
umieszczoną w W1M10czneim dl:a pasażera miejscu, w idioroż,oe. 

!Pasażer W'iniien uiścić naJ.eżność zia jaz.dę w czaiSie iazidy 
tylko wówczas, gdy ceJiem kuirsu j.est idwowec koJ.ejowy, 
stacja autobosuwa liwb przystaneik tramwa·j-owy. 

Dorożkiarzom nie woloo w ipowolnem tempie prze·je2Jdlżać 
u.Lic.am~ Pio1r1Jrorwską ~ NiarntOIWi~a w posziukiwaniu pasa-
żerów. 

Rowery. 
Każdy, jadący rowerem powinien posiadać im~enną k'ar­

ię rowerową bez i1otografii, któtą wraz z numerem rejestria· 
cyjnym otrzymuje w !Afiaig;istraCJie. 

NDe woilno Jeźidlzić .rowierem po chodniku, 01ra2 !PO ścież„ 
kach w ogrodach pubJi.cz111Ych. 

K.ażdy rower ma bY'ć z1aioipatrz011y w sipra'Wlt1i·e dlzia.ilia„ 
jący hamuliec i dziwmek ala·rmowY, w latarkę na prze&ie 
o biaf.em świetle, :a z tyłu na .błiotniku 1'1.l'b na ramJi.e: w czer" 
wony, odbi1«tijący światło z11iaoczeik ostrnegawczy i w tablicz• 
kę iz '111UJill'erem. . 

Na ranrle roweru, p~eid lub za siodtełkłetn 11~e wolno rti• 
kogo woziić .. 

Kierown:.Cy nie wolno 'WYIPU'Sz,ozać z rąk. 
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, l' Zwierzęta na ulicach i placach. 
·W•sz·elkie :zwierzęta kąsająoe mu•szą mi•eć 1kia·ganrec, ni·e 

tyilko psy. Psy muszą być ziaiwsze iprowadz.one na smyczy. 
Byidło Wtolno pędzić tylko hocznemi ul1icami i t<> tylko między 
godzii:ną 23 a 7-mą. 

'.Bydła bez dozoru ni1e wolno nigdy pozos~awiiać na ulicy 
lub 'Placu. 

Dla koni wierzchowyoh 111i•e wolno używiać 1u:zidy bez 
Wędzi~dł.a. 

Posesje przy ulicach i placach. 
P·ose:s}e mają być odpgwirednio ogrodzone, j1eśli nde są 

położone w zwwrty.ch blokach budowlanych. 
!Wejścia do pesesyj mają być z:aopatrzone w należycie 

full'kcjonujący dzwioruek 
W PO'rne noo111ej, naj1później od godz.iny 23~oiej . wtejścra 

1c10 posesyj mają być zamk1J1cęte. 
Numery domów mają być z nastaniem zmroku przez noc 

całą oświet1ooe. 

Przy wrzuoa1J11u świ·egu i lodu z dachów i iprzy_ śdeku 
z ida•chów n1a1Jeży ziagr.oż·oną część cłr01dnlika odpowiednio z.a­
gr.oidz'.ć, a zrzuooniy śnieg i lód ntezwłoc:zni·e z ulicy usunąć. 

:Dla zajęoia uHcy odo oelów budowl'amych, robót ziem­
nych .i t. p„ potrziebne i'e·st zieziwolen:k Magistratu w porozu­
miien'iiu ze Starostwiem GrodZ'ktem. 

Nia cz.as Ziamknięc'.ia calośd lub części 1Jlicy, prz.e'Strzeń 
zajęta powinna być na1l•eżycie ogrodzona .i zaOlpatrzona zina- . 
kami ostrzeigiaiwcz·emi, oświ1etlonemi z niastani1em cie1nmości, 
pr.zycziem 1dla ruchu piesziego należy urządzić zastępczy 
chod111ik z kamieni lUlb desek. 

Wszetlkre ogwdz.enfa mają być ustawione w taki sposób 
by nie naraż·aly przeclmdr.iów n.a okalec2:1enrlie, względlrui'e n~ 
u~:zkodz·e'11Jie ·()ldzi1eży„ Przy oknach, wyic.hodzących na u.J.icę, 
me wolno ustawiać ani zawi.e·szać bez 1dostatecznego przy;mo­
cow:aniia •przedmfi1otów, które w ro.zie spaid:n~ęcia mogłyby 
przechodniów skaJ.eczyć, względnie uszk-odzić ich ubr.ainilla. 

1Wyładowywan~e ii załaidowywtaini:,e w<OiZÓW na ulicy jest 
tylko wtedy od-01Zwoloirne, j·eśli dama posesja :ni•e posiaida odpo­
wiedni]ego wyj'aizidlll lub :poowór.zia. 

Ni·e rwolno rz.ucać lub przerzucać 1pr.zez chodnik i ponad 
chodn:'.k przed'm~otów z wozu 1ub ido wozów. 

Mój przegląd 
. . 

m1es1ęczny. 

Bądźmy optymistami. - Nadzory i upadłości i inne błogo­
sławieństwa. - Karnawał. - Kanalizacyjne hocki-klocki. 

- Strajk tramwajarzy. 

Rok 1932, rozpoczęty - j:aik: zwykl1e w dniu 1-go sty­
cznia p()lwsz.echnym ,,kiatz•ein.tammerem" po sylwestrawem 
szialeństw.i1e, - :zaipowiaidia się ntezwyk1e interesująco w ca­
lym świeoioe. Cał1e szczęśoie, że w całym! . 

Sillą się wpraiwdóe odi •sp{)ll'e•j już paiezkrl. lat m6.z1gi rnaj­
tęż,szycl1 ·ekonomistów wsze!Jakkh narodów u ras nad wy­
'll'aJ.ez:ieni1em k1ami·enia mą1dr.ośoi gospodarczej .i J>Olityczniej , 
lecz - j1ak ·d'otychczas - be1zskuiteiczn'.1e. Oo więcej ziamrlia.s.t 
wyiznaiwanych dawn'.1ej hiaiS<eł .J:heralizmu han1dfowego jesteś­
my śwtadlmmi, 1a ni1este:ty i of.iarami i::1owszechniej batiali~ oel­
wej państw. 

I ,,jak K·uba Bogu, - tailc iBóg Kubie;', zauniast eiwang;e­
licznego odwz.aj.emnianiia się cbliebem za oberwtamde guza oid 
uder:z·einia k1amiykiiem mlyń.S'kim - wd1d:zimy, jak poszczególne 
rządy boikiS1Ują się n.a ringu wymiia1ny towarów d za ka!żdy 
„Knock•a11J1t" od1powi1a1daią dwoma. 

W tym naidosn:ym pląs:•e iodjiotY'cznych posunięć przed~ 
stawia ·się nasz świiat, jak w.iJelki idom wairjatów, kiaż·dla nacja 
'wYdaj.e w~aimyim sos1em podll1a'111e i różnie niaz'Wlarne ,,Notver­
ordmmg" ·i sta:je •dlo dyichiaiwic.zniego 'b'.!egu. iKto ma j.edlnak 
dio mety idolecić? I gidziie ta meta? Czy raczej .podczas tego 
,,neomarotiań1s!k:i!ego" biegu l!liie tnafi l'llldność lekkd szlaik: ?,1 G 
Se~ca mamy p·rziec:ież po wojinte łak o·słab1one. I męczą się 
narOldiy) ocziekując jiakie·gioś C'UldJu, konf.e;r.einc,ie śdgaiją jedne 
drugie. Repar<acj.e, ·d'ł1Ugi wojen111e, rozbrojenie, molna.t.prjum 

dla 2:1ob0>wiązań - oto ka'J)'italn:y węz·eł, <do którego rozwią-

Sankcje karne. (§ 123 rozPorz. Wojewody.) 
Niiepr.zestr.z.eganie 'PI"ZYtoczonych nakia:zów i ziakazów 

podl1'eg:a ikarzie ·grzywny do wy·solmści tysiąca zł,otyich lub 
ar·es.ztu ·do sz,e§ciu tY'gio<llni, albo ·obu tyim karom łą·cz:nie. 

Niezalież·n~e od kary 1w:1nni mogą być zmuszeni do pokry­
cia \Vyrządzooych sz.kód i strat. 

'Do wyimierziarnia kar p()!Wołane j1est Łódzkie Starostwo 
Grodzkie. 

Regulator. 
(Dokończ·enii1e nastąpi). 

Podatek od energ.ii elektryc1n21. 
Ustawą z dnia 17 'grudnia 1931 (D. U. Nr. 112 p. 880) 

wpr;)wadzon:v wstał pa1istwowy podau~k od energji elektn' - . 
cznej, który opłacać mai:l odbiorcy cnergji elektrycznej dla 
celów oświetlcuiowych oraz dla innych celów, o ile jest 
mierzona wsp()lnie z ene„g;ą dla światła. 

Podatek wynosi lO°lo wartości zużytej energji. Za pod­
sta\\'ę do obliczenia wartości energii elektrycznej celem wy­
miaru podatku służy należność, policzona przez zakład elek- . 
tryczny (elektrownię) za tę energję. 

W gminach miejskich, liczących Ponad 25,000 mieszkań- · 
ców, do państwowego podatku od energji elektrycznej i łącz· 
nie z tym Podatkiem może być pobrany, w razie uchwalenia 
przez stanowiące organa samorządowe, dodatek komunalny 
w wysokości, nie przekraczającej 25% podatku państwowego. 

Ustawa przewiduje również zwolnienia od podatku od 
elektryczności, przysługujące przedewszystkiem wszelkim 
urzędom, instytucjom i przedsiębiorstwom państwowym. Po· 
zatem nie opłacają tego Podatku przedsiębiorstwa, korzysta­
jące z ulg, przyznanych rozp. Prez. Rzplitej z dnia 22. Ili. 
1928 r. przedsiębiorstwom przemysłowym i komunikacyjnym. 
Od Podatku zwolnione jest także zużycie energii elektrycz­
nej na oświetlenie ulic i placów publicznych. 

Ponieważ powyższa ustawa weszła w życie z dniem 1-go 
stycznia r. b., Podatek pobierany będzie już od r.achunków za 
miesiąc styczeń. 

zania trzebaby jakiegoś nowocz.esnego króla Gordjasa po­
szukać. 

M'.mo to Jednak należy być optymistą, bo z chwilą gdy 
tylko nam na1dzieja pozostał.a - ttej mdzi1ei tracić ni1e wo!n{l. 

• * • 
Najiwiiększy ruch ipa•nu}e w dziedzinie n1adzmów sądo­

wYCh ~ upaidl1ości. Niema 1dlnrta, by z łamów praisy nie str~e­
laty żat·ohne tytuły upaidJ.1ości. Aż idziw, ie j1eszczie n~e brakło 
furm, Mórymby można -talki zI11aik plajty PI"ZYLe'.Piiać. ·J.est jeid.­
nak i nowy objaw „Ko.njiu'lllktu.ry"; oito uJ.io.a Pj.otrkowska, ta · 
rrasza mag:stl'a1la kupiecka, z:aczyna przyświiecać ooraz· częś­
dej uikaizującemi się kiartkami z niaipisem: ,,Lokal do odnaję­
da". Tiaik ! nia·s:zą „prosperHy'' dawno jiu1ż ·d'j1a1bH wziięli. „P:ati­
letika" staJ.e zwiększ:ający·c.h :się podatków i świadczeń od 
wsz·elkii:ch boleści musiatia zi;obić swoj•e. Jiedzii·emY na pełnym 
g.aziie - oo złamamlie karku. iDo ewe.ntualniego ()lpo::l.atkowa­
nia pmostały już tylkio ... podatki. Wszystko, co jest na 
z1emi, pod ziemną i w ip-owietrzu znialazło już łaskę w oczach 
,,nakłiaodcy" podatków„ Teraz uchw1ailiić moiżna jedynie poda­
tiek od ·Płaconych podatków. fak b0Wii1em kończyć - to na 
wesoło. 

Jieśli to tak ·da1ej póidziie, to Łódź pod tym \vzg.Jędem na­
bue1.rze cha.r1akteru Be.rlilna. SikLeipy puste. Lok~Jie hanidloWie 
cz•elmją '11ia ryzykat11tów, - obok weiść ido kawiarń, resta.u• 
racyj 'i cukierni folangi bDeidnych wyciągają dł·onie po <latek. 
Pros:zą •Ooraiz __ piatiarczywj.ej, · · 

• • • 
[)Ja :pewnego uirWll1laioonia mieliśmy, a włiaściwie ma.my 

noiwe wi1dowj.sko w magi·Straci1e, - tym razem w wy.dzi·ale 
kanializiacyojnyim. T<aildie ni•eweroł1e hock:i-klocki. Te·go rodz1aju 
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· K westja ogrzewania mieszkań. 
Ogrzewanie centralne czy piecowe. 

R1acjonalne ogrz:ewan:·e mies.zilrań j1est z:a1gadn1eniem, które 

ma ipiierW1sizorzędn:e z.nacz·ende zarówno dla właścicieH ·nd1eru­
chomości jak i lokatmów. Zagadnii1enfo to polega na tern jak 
należy .urząidz:ć ogrziewa'llie, ahy odpowiadając wszelkim wY­
mogom higjeny, kalkulowało się mo.żJ.ilwie najtaniej. 

Ze względu na ogólne zatn~1eresowa-t11ie temi sprawami 
i w związku z wprowaidzanem u nas ostatnio mieszkaniowem 
centralnem ogrzewani·ern, ipozwtolimy sobi:e przytoczyć nriiiej 
op&nję hamburskiego architekta Carla IP.etz.olida, który wygto-

. sił w tej spnaw:ie odczyt w tamtejsz·em Stowarzysz·en'u 
właścicieli ni·enuchomości tneści ·O'astępująoej: 

„Kwiestja 01g:rz,ewania jiest chyba Jedną z na1jważniiejsizych 

s1praw dla każ.dego wynajmującego i dla kaiidego właśckiela 
1diomu. Pom~mo wielu zalet, jakie posiada ogrzewanj.e lokal'llle 
1 piec kaflowy, rozwój dąży CO'raz więcej ku ·daiwaniu ipierw­
szeństwa uTZąclzen'om ogrziewania oentralniego dla wdększych 
i śreidnich mieszkań. Decyidującym Jest przytiem nakład cza·· 
su i pracy, jakiego wymaga ogrz.ewan~e kilku .pi-eców, pod­
czas gidy koszta o.pałiu i o·bsługi z jednego centralnego m:1ejscc. 
prz.edstawiają upriaszczeni·e. 

il(westja ta jest też szcz•egól·nie wa.żną, dla Irażde1go właś­

oidela większego mieszkania z opat.em p'eoowym. 
Każ1dia gospody:nii dom1U1 w 1do1bile ohecnei, chcąc 1się 1możli­

wie poz,być słll'żby, dąży do z1r·ecLukowan'.a H<}ŚCi ap<alanych 
pieców, by móc się zamiast tego po•święcić pozostałym pra­
com gospodarstwa domowego. 

Przy urządz.ooiu ·centralnego ogrzewania roz.różnia się 

ogrzewian'.1e gorącą wodą o niskiem ciśnqenfo i urzą1&1einie 

o.s;rzewa·nia iparą. limczniie więcej rozpowsZ1echnione jest 
ogrziewanie gorącą wodą o niskiem ciśnieniu, albowiem gwa­
rantuje 'Przyjemne r6wnom:·eme ciepło. gdy natomiast ogrze" 
wanie parą stosu1·e się .przeważnie w fabrykach i większych 
.pomieszczeniach. 

Przy prnekształceniu og·rzewa.nia piecowego na urządze­
n'e ograewa·nfa ce111tralnego w starych budYl!1ikaich ni-ezawsze 
możliwe joest za<l·patrzenie WSZY'Stkich mieszkań domu w urzą­
dz~111ie oentralnego ogrzewania, 111mieszcz.oirue w ptwnicy. W 
tak·im wypadku w ostatnich czasach rozpowszechniło się 

skiandaliczna atmosfoTa, któna umożliwiafaby takie briudy j1UŻ 
ahyba d'sttllieć '11Jie 1>0Wilnmia. Usty, iktóryich od'azytyiwain~,e na 
łamach ;prasy tak męczyło oa~1e sipołieozeń:stwo łódzkie, -
były prawdz:iWlem ukoron~Wa:niiiem afery, której miazmaty 
zatm'W!ały żyde mi1aista, smutny reiile'ks rzucają·c na ·~osunki 
w ntaJSZYlITI siamoirządzdie. 

Do niesfia:w1nej tplaJI11Jfęci Wlalki na tle .rzieikomych małych 
„pa1nam" w innych wydziałach, ·- dochodvi obiecn~e - wy­
dlz·ia.t k!anaH'Zlacyjny. Eilnie kLeii1tre, aiber siehr 'lllette Gooell­
schiaft ! 

Przydałby się w tym wydziale jeden -;dobry filtr, na 
ktrónnm ;pozostać winny wszystkti<e nie·czystości. Kto się 

weźmie do tej odkażającej roboty? 

* * 
Dość j!eidtmk tego 1cuchnącego tema•tu. Pomówmy raczej 

o ... Łodzi bez tram1waj6w. Naglie d ni1esp0idz:ianie ujrneliś­
my srę bez tramwajów. Niie chodz1i mi o roiztrza:sanile mery­
toryczne zaibargiu, leiczi ahcę rzucić parę uwag, poczynając od 
tej, ż1e niema zfego, coby na dobre n'.1e wYSzło. W tY1m wy­
padku wyszło na d<lbre wtiaśdcielom autobusów i taksówiek. 
A tym luidz.iom, zma.Jitreto1Wa111ym m<lrdierczyim p.o1diatkiiem 
drogowyim, - należy siię pewien promFeń uśmi1echu losu. 

Z w'.1e'lki:ej pofaci kraju ściągnęły autobusy o różnych na­
pisiaah. Czego tu n~e 1byto·? Nievrwrwainy sznur róż111obarw­
nych, a najcześci1ej dość brudne·go „Koloru" a1Utobusów sunie 
po „Płetry111:1e" dzi1elnte ziaJStęipu1jąc WIOZY elektryczne. Na 
<l:rurgi, trzieci dzień :strajku poprzY'lepiano różne niumeiry i ma­
my teraz komunilkację „tramJWajów auto·busowych". Plo1wY­
ciągiarno najstarsze nawet gruchoty, przeznacz-0n1e ,,na 
szmelc'' i do sh1żhy iść poraz <l'Statn:i kaizano. 

tSytuacja jest tego rodzaju, re tracą na strajku tramwaje 
i tramiwajiariie oraz w 1pęwlJ1ym stopnJilu 1udn1ość, - zyskują-

og·rz.ewanie piętirowe czyl1i „Narag''. P,olega ono n:a t:em, ż·e 

w kuchni mi1es>zikaniia J.U'b też w :i:nnrem pomieszcz·eniiiu uiboicz­
nem montuje s:ę ikociof ·0igrz·ewalny i z tego mj.ejsca odbywa 
się centralne ogrzewa:nii1e pQJszc:zególnego mieszkania. 

Og~ewani·e „Narag'' W{)lgóle okaizało się •01dJpQIWi·ednd1em 
i moi!e być •POleciQ\11Je dll1a mi·eszikia1ń śneidln~ej wtlelko·ści. J1eidnak­
że w.budowanie takich ogrz1ewań piętrowych dla każ-dego 

mie1szikania przedstawia się dirożiej w całości n iż urządiz·eniie 
oentralnego ogrziewania w piwnicy, z którego wszystkie mie­
szkan·a ·otrzymują swoj.e ogirziewani1e. Jako przieciętny okires 
ogrzewania przyjimuj.e się zwykle 220 idni. Zależ-rui•e jednak 
1·emperatury ogirzewa się cz.asem przez. dłuższy lub króts:zy 
olkres czasu. 

Plomileszczieniia milesz:kalrue należy ogrzać do 20 sto1)tllii Cel­
siusa. Urządzenia ogrz.ew:aline należy •ustosunkować w ten spo­
sób, że temipeTatma ta mooi być osiągnięta przy temperatuil"Ze 
zewnętrznej minus 20 st:opni Gelsiusa. Dla ipomiesz.czień sy­
I>ialnych wysta.rczy ·niższa temperatura mn'.ejwięcej 16 1do 17 
st()łlJ'ni CeJ.si.usa, o ile mieszkańcy ni-e wolą śpać w pomiesz­
cz:eniu nieogrzanem. 

IDaw,n:eif dużo 1grzieszono co do właśdwo·ści i dostatecz­
nego dziafania urq;ą1dzenda <l1grz.ewalnego. Przyczy1ny ku temu 
mogą .byić rozmaite. Najwai~nriejszą i1est przytem chyba ido­
stateczna w1'elk1ość urzą<lze•nia kotłowego. O ile j1e1st stoso~ 
wan·e zbyt mafie uirządz.enie kotł<lwe, to maiż.na osiągnąć PO" 
trZJebny stop '.eń ciepła tylko przez .doprnwa&ienie kotła do 
temperatury wyższej 111i.ż normalna; :prziez to jednak n1astępU'je 

znaczna nadwyżka z:użycia kokStU. 
Należy więc zwrócić szczególną uwagG na dostateczny 

rozmiar kotła. Poiz.atem jest wymiagalne, by radjatory, t. zn. 
girzejrniki, nie były zia małe. Ważną jest pona1dto dostatecz­
na obsz.erność przewoidów rurowych . 

O He przewód wzid'Zlielenfowy lub mry nie są 1diość iob­
szeme, to· cyrkulacja giorą·oe1j wody, wytwarzającej ci1epło jest 
niedostateczną i niiektóre grz·ei.iniki wcale :się nd·e ogrzewają. 

no odipowied:nń·ego Qlgr.z:ewania musi być dostosowany 
prz.ewiieiw: (oug). Z.byt silny prz.ew:iew, t. j. z.byt silny 1do­
pływ powietrza niepotrzebnie w:z.nieca ogi·eń. W tym wy-

nia.tomi.ast au1olmsii.arz.e, prz1emyisl gumowy, sfac,iie benzyno" 
wte. Jruk wiidzimy - w p'r"Zyrodlzte s1ruma ·einergji jest iJośaią 
stałą. Mamy tego na tym stmjku dQlwód. Jieidlen traci -
drugi zia·raibia. Roidziiiny :pr.a·ooW'tliików tramwajowych muszą 
się dziiś ograinicziać i mni•ej kupują. Na ich md·e}sce konsumen­
tem w Łodzi staf stlę person;el ia.utobursów. Nie był1oiby w tern 
wszystki·em trag:edji, bo iprziez kiilka dni w obecnych ,,tanich 
czasa1ch" zawsze jakoś prz.eżyć mcv'ma, ·gdyby nie pikian:tny 
szcziegół, ia. mi1a111<YWiaie, re of.icilal1ne związki nic n~e znaczą, 
m~mo. iż mają S1W1e za1leiga~ilzioiwa111e z.a.rząid'y i si·ed.zń1by. Odly 
przychodzi moment j1akiiejś ,,roboty'', do głos'U przych1o1c:IZą 
elementy skrajnii·e bojowe 1i prz.epmwa<lz:ają, co chcą. 

* * * 
Wypaida '11!a zia~oń.~enie rwknąć stówkio o eyi.rnawale, 

który w tynn roku soliidaryz1ując się z iluidiźmi - postanowit 
trwać wyjoą:tk1owo krótkio. by nie denerwmviać mężów, nd1e 
mających forsy na suk\nie 1ba-l1o;we dla swyClh Ż0'111 ~ có11clC. 

Kiama'W'ał ma zupełną mcję. Nie poira dz,iś myślieć o stroi.. 
jach i baktch, g;dy wszystko ... aż ·pf.szczy. 

Tromba, czy rumba - tak •się niaizy-wa o He się niie myile 
najnowiszy tan~ec - nile bęt&ie mógł zbyt długo przytł'aiciiać 
dans.em do partnerka, oo zaipew111e 01dbije się nia. przyiszłym 
spisie ludnośd. · 

Krót~ość Warnawał1u w.pfyn'.1e również ujemn1]e na hu­
mor muzyków, którzy tpl() wprowadzieniiu do wszystkicn ki­
noteatrów apar.atów dźwi~kowYch PQIZ()IStaM ·rz:eczywiście 
w fatalnem położ,eniu. 

Równd:eż wypożyczalnie uiżywan'Ych fraków i smrokln­
gów „na we-seła, pogrzeby i ba.le'' 'w roku biieżącyim naipewno 
wykażą się zmniejszonym i()brotiem. 

-- ""-~- H. P. 
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pad!ku ·K~ks prędko się .sipala, wielka ilość powietr:za wyipro­
wadza gorące gazy prz·ez komin, wskutek ezie.go kocioł nie 
przyjmuJe ciepła. Należy - więc niastaiw.ić z.aisówkę dymową 
na możliwie niski, lecz wYStarozający vrz·~ew. 

Utrzymy;wanie w czyst.ości przewiewów kotliowYch jest 
również b.aridlzo .doniosłe, gidyż zabrudwit11e prnewiewy tamu­
ją prz,ejśde ciepf.a do wody kotfowej. 

Co do gatuiTI!k!u koksu j•est waż.ne używanie oowwieid1njej 
wiielkości kawałlków. Mamw kok!S 1 2 i 3. Koks 1 wielkości 
60/1)() milimetrów, koks ~ - 40/60 milime·trów i koklS 3 -
20/40 milimetrów. 

1Za m:ały koks •rozwija ,bar.dz.o silµy żar, utrudnia j1eidn.ak 
wskuteik zbytrrile·j sz,oz.e1'111ości dOIPłY'W powietrza. Następuje 
nd•eidiostiatecznie sipalenie, co spnzyja żużlow.a11Ji.u1. Wysoka za­
wartość gruzu ·również powięikisza tworz•e.nj,e ·się ż:uiżlu. 

Za duży koks pali się zbyt P-O'W01niie, wioelkie szoz,ele po· 
między pojedyńczemi kawałkami przepusz,czaj.ą za idiuiżo z,im~ 
fllego powioetrz.a. 

Miękki lroks o dużych iprzewiewni!kach prędko się sipala, 
1dilategio z.iu:żyd:e jeist wi~ksze. !Dla aenJtrainego ogr.zewania 
nauba'l':d2foj nadaje się kokis szcz,elny, mocnopalny, 

· Przed kilku laty usilnie propagowano ciepłomi•erze, j-ed­
rnak>()IWIOiż u.rządz•enia te nie okazały się odpow:i·eidini·emd. Chcia­
no mie•rzyć deipfo, j1ak mo.żie mie,rzy :się ·enerigję elielktryc:zną, 
g.az lub wodę i w ten sposób uistaJiić vurżyd.e ciiepf.a, by umożli­
wiić •Qlszczędność lokatorrQIWi, który w mniej1sizyim stopniu ko" 
rizyista z ogrzewarua. Zwrócono ipr.zytem uWiagę na 1o, źie 
przeipmwadzanie oi·epła odbywa się równiież pr.z·ez ścianiy, 
kto więc w ciągu cał•ego dnd~ wyłącza grzejnłrki swego mJ1esz­
kanria, ten powadu•j.e więlkszą rpo1wienchnię -Cl'chłod:z:en:·a ścian 
graniczącego z n1m mieszkania. ·Właściciel te·gio 0 1girzaT11e'go 
mioeszkanfa musi wówazais ptacić również za ci-e>pło potrzebne 
wskutek więtkszego och~oo~elJJi,a śoilan. ,w takddh d01J11ach 
z depf.omi1er.zami zidiairziały isię !baridrzo znaic:z.ne róż,nirce', wskiu~ 
teik ~ego wszeJ.kiie norimalne i naieżyte olbliczeniie .by~o wy­
ktuczionie. 

Propoizycja, aź)eby k:azdy lO'Katoir 1Przeidew1szystkiiem1 miat 
płiadć sUJtnę ryczałforwą za mrni>ejrwięceij1 12 :stopni ciepła, a tyl­
ko większie zurżyoi·e ciepłia miałoiby być ·okrr':eślone za pomocą 
cie:ptom&er:za, róWlnież nie :zastugiuae na rpoparcie, albowiem 
powstaJe 'PYńa:nie, czy urządizieme. liczników ci'epła wogóle jest 
jeszcze potrziebn1e, o ihle prziecież u'WlaZ.a się za koniioec:zną siunnę 
ryczałtową. 

Kto mieszk.ai ja'kb Iokaiior w diomtu z o•gr;zew.aniileim oentrai­
nem winiien ponosić stosunkowo równe koszta. Każidy, kto 
korzysta z 'lnniejs:l)ej 1'1·01ści 'Ciepła, obciąża teim ipoiz.ostiatyoh 
J.okatorów idromu. iWsklut·e'k: częisty:oh sporów, jakie .poiwsta­
waty pomiędzy wyinajmutiącymi a lokatoramd przy 1ohecnQlści 
cieipłomie·rzy - zaintecha1no tyd1ż.e. 

W 1ostiatniich czasach 'Próbowano usil<lute·ozndć centra.Ine 
ogrzewanie z•a pomocą 'P'ale.ntla gaziem ziamiia„st p1a1lenia koksem. 
Dla domów piętr•owYch tego rodza.ju ogrzewani·e nie wchodlzi 
w •ra·cbubę. Takie o.grzewa'Illi·e·, o He j.est należycie regulowa­
nie, mo~na urządzić w id~ch jednostkowych lub famil:jnych. 
Ogrzie·wan~e gazem j:est proste, czyiste i t. id. Oplatę podsta­
wową obliczia się wówcz·as zia kaMy m1eis:iąc ,padług .zni­
ż.o.niej taryfy, 

Dla małY1c'hi mieszkań og.rziewa:n'.•e podeidyńcze -j:est i po~ow 
staje naipraktycmieijisze, alb:owa·em j.est nadbaJ:1dziej g•OISl]Jodar­
cze. Too wzgląd przy oaliei iflej rkwe.stji }ei.st najważrni!ejszy i dla­
tego nie mote 'być pomi·n~ęity. 

!Koszta za centralne ogrz.eiwanfo mieszkania stanow.ią 
za.wsze wiiększy ud~iał w 1k!01111omem niż ogrz•erwande 'Pie­
cowe. 

Nowy piec z trwafiem paLeniiiem daj.e przy orsiwzęidrneim 
zużyciu dostatec:we, v·rzyij•emttlJe ciepło n1a jedno liUJb kilka rpo· 
mi·eisz~eń przy najrtafrs:z.ych !kosztach. 

To tei dla imaW.ohJ mieszkań pderwszeńsiwo, zawsze bę­
dzie dąwan1e ogrziewanriu rpiooorwemtl'.'' 

Wymowne cyfry. 
Jak się przedstawia kalkulacja nowowybudowanych domów 

na Polesiu. 

Magi·strat m Łio1dZii wyibudowiaJ nra. Poliers~·u KonrstaniY­
no1wsldeim 20 ibloków mue1s:zkaln.ych. Koszty budo1wy wyno­
siły zł>. 19.696.568.20, 1przycz,em zac-iągnięto nastęrpująoe po ... 
żyiczki: 

lOq/o w •5>um~e zt. 7.300.000,-
61:/0 ,, „ „ 3.56Q.OOO 
61/26/o " „ 513.000 

raz.em zł. 11.373.000,-
a zatem wl3.sny kapitał Magistrat:i wynosiit zt. 8.323.lfi62. 

Od 'Powyższych -pożycveik IMagvsitrat płaci ~oczl!We tytukm 
prioceintów :zł. 976.945. 'Do tego 'lllafoży rÓWIIlli.leż d.lolk:zyć o.pro­
oe·nbow<i.1nue wta1srregn kapitału. inwiesito·wanieg'o w 'bttd01We, 
które 'JJII'ZY na.jruiŻJsz1ej stoivi1e 6 prnc. dał'oby rocznie zt. 
499.413,72. 

iDochody z oddanyiol1 <lo użytku domów WYt1'0ls.zą: 
z tytułu komorne•glQI 'Zł. 671.856,-
opłl(l>t kan1aill:zacyj111yohl zł. 4'5.405,----ra:ziem zl 717.261,-

W'Y'datki z:aś są następitjąoe: 
Proc. •Od 7.'Acią!gnliętych pożywek 
opmacnfowanie włrais.'111ergo kaipitatu 
ma aJdmindstr:ację Gdo"Zorcy, mdmłni-

strafo1rzy i t. ip.) 
oś w.Iet1enij.e 1e'11ekt ryczine 

zł. 976.945,­
„ 499.41'3,-

" 60.134,-
„ 16.000,-

---~· ;.._~-
Zł. 1.5152.49'2,-

a za<tiem 1roicz;ny def.icyt Magustratu wynosi! zł. 835.231'. Nad­
mi!endć przytem nalreży, Źle <lo kapitału nii•e wldczono wartości 
placów, nia których buidymkij, isą poistawio'llle, a do wy<lia&ów -
skłiadki a'Siekuracyj1rnej zia 11.l!bez'J)lileczentle 1buid'y111ków ·oid ognd•a, 
Z'a wyctlrer komtlnów i t. p, 

Ohrodaiż 1domw •są j1e1szazie zlUipiełinie n-01wie, j.ednak w roku 
ubiregl'Y!m już wydatkowam}: 

nra hyid:ra:nty 
m 11bez;ptecz·e'Illiia sipo~eczne idlra pel'IS0-

111elu arcfmdnristmcyj11reigo 
m nlaiprawę ryn~en 

na smaiwwam~e dachów 

zt. 10.000,-

„ 6.000,­
,, 4.000,­
„ 4.000,-
zł. 24.000,­

JreŻJei!i więc uwzglęidlniimw wszystkie Wyidatki, ro okiażre się. 
~e PrzJooięitny J:1ocz.11;y dreiiicYi !Mrag.istmtu wynCJISli około 
900. OOO zł. 

Ozy rpodob11!e s.z:afowa'lllie groszem publiczinym nie woh1. 
o .P011111Stę do nieba? 

M. Schott, 
mdiny mfasta Ł01dlzi. 

Orzecznictwo Sądu Najwyższego. 
Eksmisja na zasadzie układu pojednawczego. 

W z'Wią:zku z iprziepisem art. H p, 4 ust. o oohroinliie lokat„ 
że nieważne Je1st oallkowitie 'lub ·częścioiwe z.rziecziein:iie się prze~ 
~olkaitoim W'Zlg<lęidm!iie sulblokiatom praw ochronw l()lkaioirski>ej, 
nasuwa się pyta111die jaką moc pr:awną .porsia1dla układ p-o~ednaw­
czy, z·awiarty prz.eid są<llem, w którym lokator zobo"\Viązait się 
dobrowolnie do opuszczeruia lolmlu w okrieślon;ym termin~e. 

S:td Najwyższy wyj.aśrnił, że układ' z:awarty pnred sąidJern, 
obejmujący zobQwiązanie ·stlę lokat'Olra do wypmwaidzien~a się 
w ozniacwnym czaJSi,e, nzasadJn,ia żąd:a111oie eklsmdisj~ loka:tora 
z 111aidlej§cileim tego C:ZaJSiUJ ( Or:zecz. I. c. z 4. I. 1928 C. 1947 /~). 
J'eźeili więc wtaśaiciel nieruchomości wystąpi <lo są<liu o wyko­
naniile tafil.e.gio ukłaid1u, to ·eksmisja: będzd:e stanowczo• orzeczon:a. 

Mieszkanie dla dozorcy. 
P·o.f~eba J.ok1ailit11 dla doiz·orcy mK:liźie hyć waż,ną .prz.yczYIJlą 

wypowiled!z!eniia Ioikatoroiwli'., zajmu~1ąaemu oidlpowie<lni1e po­
mi•e1szczenrile. (O. I. m 2 10. 8. 1927. :Rw. 1561/e'l). 

Szkoła tańca a ochrona 16lkatorów. 
Jak wildomo sale tańców, kinoteatry i podiobine przedsi·~­

bioorstwa rozrywkQwe nie korzystają z ochrooy lokiat-0rskiej, 
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chyb:a, ż·e przedsiębiorstwo jest prow'aidzione wyłącz.nile dla 
cdów kuMuralno1-ośwj1at1o·wych fairt 2 lit. h u.stawy o ochronie 
lokatorów). Z prz1e1pisu .t1egio wyn1iika, żie szkoły tańca korzy­
~tają ni~ewątpl'lwi1e z ochrony l·okato.rśkdiej . . 

W związku z poiwyż•szem Sąid Najwyższy orzekł, że pro„ 
wadzieI11i1e w ldkaJu szlwly tańica 1nd1e wytą1cza uz1111alil!ia Jtc)lkaLu 
z1a salę tańca, jeżelj, w lrokalu odbywają się zabawy i wesiel:i 
(Orz·ecz. I. C. z 25/8 1926 r. C 1008/25. Zbtlór urrzędo;wy 
Nr. 11 '3/1926). Widziimy w·ięc, iż judykatura skłania się do 
poZlbawieni:a •ochrony loka1t1orskiej taikdch s:zkóf tańoa, w któ­
rych p101m1~eszcz.eniiiach odbyw:ają się jwlddekolwilek 1]nne im­
prezy. 

Mieszkanie niehygienicz~e właciciela domu. 

Sąd NajwyŻlszy 01rz1ekł, i,ż oiko1l'iozirność, ż,e mi1eszkanie wf.a­
ściciefa domu j1est ni,ehygi•enicznie (np. wiJJ1gotnie) i ż1e właśeiiciel 
potr.z1eibuje ·d1a· ·swiego zdr·o1w'ia mn,eszkania, ziajmowairnego ip~et'l 
loka tora, stairnowiić może ważną pirzyczynię wypoiwi1ed!zieinia 
(Ornecz. I. III z 2. X. 1929 Rw. 1200/29). 

Czy dopuszczalne jest załączenie kilku weksli do jednego 
podania o nadanie klauzuli egzekucyjnej. 

Sąd Najwyżiszy 1(Sesja Pofączoniydh Izb Cyiwilnych) ro­
zważył kwestię, czy wi1erzyde1I w1eks;lo•wy ma pmwo z·wrócić 

się ido są1du z jedne1rn 'P01da111i1em o !J1a1dfainile klauzuli ·e~gziekucyj­
nej kilku z1apriot1estowanym wekslom ii w jaki sposótb powinna 
być umi•e1szczoina deikretiaicja są1d'U. 

W konsekwencji Sąd Najwy·żsizy 'Orzteikt, ż,e ar.t. 161b ustla­
''.'Y postP,pO\'ćania cywiln·egio1 ni1e z:a1bran1a.. skła<lania przv 
!e1dn1em pod1n!l' kilku dolmmentÓ\':, hyleby tylko roszczenb 
wi·erzydela ze wszystktich dokumentów skierowa111ie byłv 
przeciwko t1emu s:ir.!rmu dt11żnikuwi. \V tym wypiaidk111 w:­
riie<n sąd na każ·dYm z weksli !tmi<!ścić o<ldz1ielną klauzu'lę eg-
7.C k11cyjną. 

Podwyższenie podatku od nieruchomuś et. 
W •dzi•edz hnie ustawodla•wcz.ej parlameint pracował w rnJm 

1931 usilni.e, lecz przeważnie szło o uchwalenie ustaw podat­
kowych, zwiększającyoh aiężary ludności. UsttJaw o sz.er­
szem znaczeniu w rok.u ubLeglym nii.e oglo1szono, a P•aca nad 
zm;anami konstytucji p•o1s1Uwa się bardzo piowoJli. 

Vl.iel1okrotniie illl ·ż nia J1airnach n:asz•ego p~sma omawialiśmy 
sp.rawę zapo1wiadmrej przez rzątd 'Podwyżki podatku od nie­
ruchomości. Do•nosiliśmy rówin:'.1eż o uchwaJ1einiu tej podwyżki 
prziez s1ejrn, iktóre n1a1Stąpilio, pomimo Hczinych pvo·teistów ze 
stmny wtaścicid~ I11)ernichomości i glosów zainter•eisowanych 
sf1er gospod:arczych, wskazujących nia niesp•rnwiedHwość t.ego 
p101dabku. !Dzięki ob1ecnoś'Ci prz1e1d!s1ńaW1ideba włiaściaileH nite­
ruchom10ś1C;i pos!ia Schimmla w 1sejmi1e, z1d!ofa'liśmy uzyskać 
je1dnak to, ż,e 'Proi•ekt podwyższenia po1dMku został przyjęty 

w z111acznl'ie zlaigodzo1111Cj formie n~ż byt prz1etZ rzą1d pi·erwiotni>: 
zamierzorny. 

P-0dwyżka poctatku od nierucho1111ości ma charakter do­
datku kryzyso·we'go, na oo wskazuje siama niaizwa ustawy 
(Dz. U. R. P. Nr. 112 - 1931 r. p. 878). W myśl a,rt. 1 ust, .! 
dodatek ten wynosi 3°/o podstawy wymiaru podatku. Od kry. 
zysowego dodatku wolne są budynki, których roczny czynsz 
nie przekracza 1000 złotych. 

· Doniosłe dla własności nieruchomej znaczenie ma art. 3, 
który postanawia, że do kryzysowego dodatku nie mogą być 
pobierane żadne dodatki na rzecz państwa i związków ko­
munalnych. 

Minister $kia1rbu wpowaiżniony i•eist dlo odraczanda, TIOtzkła­
clania na raty jako też do częścioiwiego lub całkowite-go 

umarvamia za•leigto·ści w kryzysowym dodatkiu dlo państwo­
wie·go p10tdatiku od ni,emchouniości, gdyby uis.z.czieinue tego 'PO­
datku m:oglo z1agrozić .egzystienicji go:spod!arcziej pł1a:tnika lub 
gdyby ściągnięcie komornego od lokatora było niemożliwe. 

* * 
Usba'Wą z dnia 17. gruidiniia ub. r. (Oz. U. Nr. 1112 p1oiz. 887) 

wprowa1dzon•e zostaly nie.które zmi1a111iy obowtiąziujących do­
tychczas przepisów o państw1owym podatku od nienucho­
mosc1. Zmiany te dotyczą prz.ede1wszystkiem 1dodatkowych 
wym'mów z tytuh! po1datku od ni•eruchomości, któirych po-

prZiednia ustawa wca'l.e n1e iprzewiiidyW1ał1a, 

Obecnie wtadz.e ziostały upra wiruione clio uskut.ecrndani<i 
wymiarów dodatkowych, .dJ01tyczącyich mernchomośd, które 
przy wymiarze opuszczono lwb oo ·clio któryoh wsklu11:!ek póź­
ni:ej ujaw1nionych nowych ko1nkiriet!Jlych i faktycz.ny1ch oikolicz­
no•ści oikaż.e s.ię, ż·e wymiar jest za niski, lub które przy pier­
wotnym wymiarze niewłaściwie uwolniono od podatku. 
W tych wYPad'kiach niieruchomości win·ny być p'Ociąignięte do 
oipodatkowa'll~a. dodiatko1WD za cały czais uib~e!gły, lecz nie 
więcej, niż za lat 3, bezpośre1dn1iio ·P'()tpirz1edzających rok; 
w którym stwi1elfldzo1110 te no1we okohczno1ści. Natomiast po· 
nio1wne ostza1coiw1an1iie wia,rtośd u:żytkow1ej rr~ernohomośd1 nlie 
uza1siaidin'.a usktut1eczni,enia idod'atkow1ego wyima,r.u. 

Wyniki 
. 

spisu ludności . 
Na ·podstawie wyników powisz.e.ohnego spisu ludności, 

prz.eprowa·d~onego w grndn;u ub. r. ustalono, że !icz'ba lud­
ności, zamieszkałej w P ·olsoe, wraz z siłą z.birojną, wynosi 
32 197 0-00 osób. W roiku 1921 ludność wynosiła Zl 176 700 
głów, a zatem przyrost wykazał 1p•rzeszło 5 OOO OOO, t. j. prawie 
19 proc., oo mo~e być uważane za rekord wśród państw cy­
w:Hitz.o\\r.anych. 

Niaj-większy przyrost s1twtileir1dlz10«ll0 w wo,j. wschodlniich, mila­
nowioi:e: 34,2 prnc. 1for:zyczem do najwyższegQ przyirostu na­
turalnego doliczyć trz·eba ipowrót wy'Clmdźtwa woj1ennego z 
Rosji) , najniższy w wo•i. zachodnich 11,7 proc., co. tfumacz.y 
się czę§c·owo zbiorową emigracją •nti•emie.cką. 

Równocześnie 01bserwujemy z.naczne zwiększani·e się -
ponad nor'mę ogóbną 18,9 proc. - '1n1id!nio 1Ś'cii miejskłej ze szkodą 
wsi. 

Urbian·zacja robi u nas znaczne postępy, co potwierdza 
również fakt, ż•e mamy już 01beonie 11 miast, liczących IIJO­

nad 100 tyś. miiesizlkańiców; podczas gdy boiwliem w r. 1921 
było ich tylko 6: W:arszawa. Łódź , Lwów, Poznań, Kraków, 
i Wilno, to obccn:e dochodzą jesz·cz.e: Katowice, CzęstochOIWa, 
Bydg·oszcz. Lublin i Sosnowiec. 

Warszawa ma obecnie 1178.2 tys. lU'dności; Łódź 605.4 
tys., L \VÓW 316,2 tys., Poznań 246,6 ty•s., Kraków 213. tys. 
WjJrno 197 tys. 

Wyją tlrowe sta111oiwisko ziaj1Tl1Uje Gdlynia, której J:u1dir110 ·ŚĆ 

z 3 2 tys. w r. 1921 wzirosta do 30,2 tys. w r. 1931, czyii 
o 854,7 prnc. . 

· Oęst·ość zalud!ni·enia na 1 km. kw. przedstawia w Polsce 
znaczne kontrasty i wyino•si: w w.o.j. Śląskiem (z Katowicami) 
3G9.2 mies:zkańców, tóidz.kieim (z Łodz:i.ą) -138,0. krakow­
ski.em - 131. kieleck'em - 114 2 potznańskiem 79,7, ·biaf·o­
stockiem 50, wileński•em 4!, a 'P·Olesbem tylko - 26.8. 

Zalwdn1l1e11i·e m. Łodzi, zajmującego obszar 587'5 ha., wy­
nos· 605 467 o·sób. 

Na jedte·n z.at>em ha przypada 103 mii·eszkańców. Ci·ekawie 
prz•edstawia się zestawi·enie ziaiudnienia wedłuig 1IJ01dz.'ału na 
komisarjaty po!icyjn.e. Okazuje się. ż,e z 14 komisairjatów, 
kom's1arjat trzeci jest rnajba'l"&iej zaliudnio·ny, ma boiW'iem 
102 799 osób. 

KSIAŻECZKI DLA DOZORCÓW DOMOWYCH 
OBOWIAZKOWE. 

Inspektor Pracy III Okręgu naclesła .t do stowarzyszeń 

właścicieli nieruchomości w Łodzi pismo następującej treści: 

„Ponieważ większość dozorców domo\vych na terenie m. 
Łodzi, wbrew przepisowi punktu 7 Postanowienia Nadzwy­
cza.inej Komisji Rozjemczej z dnia 27 lipca 1931 r., nie otrzy. 
mała książeczek obrachunkowych. - zwracam się do Stowa­
rzyszenia Panów o interwencję w tej sprawie, zaznaczając, 
że niewydanie tych książeczek utrudnia kontrolę nad stosun­
ldem służbowym i - w razie skierowania przez dozorcę spra· 
wy do Sądu Pracy - może spowodować dla pracodawcy 
konsekwencje. których możnaby uniknąć stosując ściśle wa 0 

run.ki wspomnianego Postanowienian. 
Poda.ląc powyższe do wiadomości ogółu właścicieli nie­

ruchomości, komunikujemy, że książeczki dla dozorców do­
mowych są do nabycia w kancelarii Centralnego Stow.Właśc. 
Nieruch„ Piotrkowska 46. 
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Jaka· winna być woda do użytku domowego? 
Przyczynek do sprawy studzień w Lodzi. 

NaJwiększą bolączką mfast, ni1eposiad:ającyoh własnych 
wodociągów i stacyij fiiltracyjnych, jest woda, która ma być 
użyta hądź ro 1dlla ipotweib diomowyich bądź dJla przemysł~!i. 

Jaka powinna być woda do użytku domowego? W pierw~ 
szym rzędzie P'<Ywinm być czyista, hezbairwna, bez rz.apachu 
i smaicznia. Gdy j1ednak j'est inacziej, to 111a. to s:kł·rudiają się róż­
nie czynini.ki natury chemioe:zniej i onganic:z.111ej. 

Miilasto Łódź, osiadł1e oo bagniach i gruntadh ·ma.irglowo­
gliiniastych, ma w wi1e1lu WYPa<dlkaich WJOdę, nii1ezidatną do użyt­
kU' dlomowtego. iDo t1e·gio nat.eży też di()ldać i z.aini•eczys;zczie111fa., · 
powstat.e z powodu bliskości f.arbiami i im11ego p·rzemysł'll che~ 

m~cz1ruego. Tie wiszyistkiie iczyirnnik'i wvtY'Wla!ią na to, że łódzka 
WI01d'a posia1dJa: 1-18 ml1g/i żlelaz<a, 10-70 st. nn1enn. t\V0ir­
dJoś:Cli, 50-400 mig/I chlorków siarczanJU, a w iposzcze1g&l111ych 
wypadkach: :amoniak, a·zofany, az,otyny, a naw•et ipheno\e 
i inne częś'Ci -0r-garJ<iczn1e, ni1e mówiąc już o taldch zanieczysz­
czieniach ]alk gH111a ~ t. p. 

Alby wodę doprowadzić ·dlo truki•ego sta:nru, by stała sie 
możJoiwą ido użyci1a, nal1eży w pie.orw.szym rzęd2·ie, usu!Iląć że­

lazo w/g pmf. K•luth!ai ,clio 0,3 mll·g/I. 
Żelazo wplywa ·ujemnhe rua wodę, nada,jąc jej njieimłily 

żótity wygląd, żielazi·sty zapach i smaik, P'OJZ.OJStawi:a osad we 
wszyst~ich prziewodach i rua1czyniach. 

Strąccł'nie i usuwa1n.ie z wody że'1aza · z nią związanego. 

od'byw1a się w ten spo·sóib, ż1e należy wodę w jaJkn1aj.s.zybszym 
cza1s!1e utlenić , r;orz·.;z co ziaWCIJrte w wodzie żiel~O· z:amJ1enfa się 
z 1Fe O na F·e 20a i w tein s'1J/01s6b strąooITTJe w fonmne 1wodorotlen­
ku żefa1za (muf) op<l!da. na >dno. 

W kwestii filtiracj~ wodly prziodują Duńczyicy, a specjalnie 
wyro1by f-imy G. E. IM1ath<iassen, Kop1e<nha1gia, (Vaga Lomhiolt­
W'alrszawa), kt6rzy posta1wjJLj sobi<e za zadiam11e wsz1elką WTOidę 
doprowadzić do użytku ·czy bo id'Omo1w;ego, czy t'O prZiemys.tu. 

Stos01wni;e do potrzeb ftlrma: fu. iilllstahuJe filtry od~e1le­
źniająoe t. zw. syst1emu „P u. S" Rap1d1e-hydirafii:n, zmiękcza·· 
jące systemu „Gem'' .i bakt1erjoliogiczn1e-st.erylilzaitory: 

a) FHtr „P ~ S" 111apidie-hyid!mfin, sklaida się: 1) z t. zw. 
utleniacza.1 t. j. apairatu, który w szybkoim cz1as.i·e zam4enia że~ 

laz·o mzpuszcoone w wodz i1e na wodorotJieneik że.Iaiza (mul), 
który ziostaj.e zatrzyimany w 2) części mechanicznej iiłtru, za­
wi1e r:ająoej ma:sę kwarcową, skąld się dostaje ido t. zw. 3) częś.ci 
hydrafinowej, na1pd niooej wyiso~o-ia.ktywio1wanyim węglem 
(używa1rrym do poahl1aniiaczy •111Ja'S1ek giamo1wych)i. 

W•o1da 'PO p1rziejśoiu pirz,ez ten f.il•tr zosńaj1e koirnipletniie od­
ż•e1leźniom pozbaw,io1na manigianu, a ilość bakterii sięgająca dn 
1'000 kolonij /cm3 ,.,0isfa·j1e z.riedukowaoo da 50 kolon1ij/cm3

• 

Utirzymanie i obsl1u1ga tego -ftiltra j1est minimalna, g'Ciyż ·do 
czyiszczenra tegoż rui1e użyiwa się żadniych środków cheirndtcz­
nych, lecz t. zw. odwrotne płukanie, któr1e uskutecznia się 
prne1Ciętnii·e raz na 110-14 ·d1J1i, w t·en sposób, że puszcza Slię 
wiodę do filtru w oid'Wriotnyim 1Jci,erunlru: (idio no11m1a.'lnego}, przez 
odpowliednile n1astawi1e;ni1e wientyll. IP101dczias tego plulm'111i!a, 
nagromrudlz-Ony w filtrz.e mul, wyd'O's1t:Jaj1e się na powti1erzchnif;: 
masy i .zostaj1e wsunięty z fil~ra naziewnątrz ido rul!"y krun1a:łow1ej. 

fil.fr j1est 71aoimt1r'ZOIIl'Y w ma1I110metr, który wskazuje, kiie­
dy należy zastuso1wać odw1roitne płukanie. Manometr posiada 
dwa doiplywy, jieden wody zwykr1ej, dnug'i fiHroiwa111e·j, i gidv 
·różmca ciśnienia na mam)metrz,e prZ1eikmozy 0,12 atm. 111ależy 
fiJtr 1prz1epllukać. · 

filtr ten można do1wioln~e zal'ioi:ż.yć ll.1!a irurę tłoczącą wod:ę 
do zhior!1ika, lub też na mrę konsrnmpcyj'!1ą, zasilającą siieć 
wodna domu po z•bi'Omiku. Filtry te są bwdow1aTIJe na ·różne 
przie'Pływy od 0,3--40 m3/godz. ~ więce1j. Na.l1eży dodlaić, Żle fil­
try te, jako 'PO'Sjladające hyd11afin,, uswwa:ją równlite·ż zapaichy 
f1einolo1we, t. j . karbo11,orwe. kt6rie się w łó1dzki1ej wodzie diośc 
czę1sto zdarzają. 

Rea•s11.umując więc dzilal1am'i·e filtrów ,,P ~ S" -raiptld'e-hy­
drafin, w~d:ziuny, ż.e usiU1Wają ooe z wo<lly żelaiz,o 1oid 1doW101n.ei 
ilości do 0,3- 0,08 mig/.!, mangan 1do ilości 0,01 m11g/I, rbakt1erji 
do 50 kofonJj /cmil 'i w1sZ1eilkie zapachy. 

Korzyści stąd wyinik~e: WJ()ldJa czysta i smacz11a do 
użytku, 'Przy.i1emrna ·do myda, poranJa, kąpieli, prziewody, pi·ecG 

ł1az;ienikowe i gazowe „Jmkersa", „Marsa'' ~ t. di. me z.apy­
chą1ją się 01sadem żelazistym i nie· pS1Ują się. Utrzyimoo,j.e i ob­
sługa fHtra minłiirnalm. !Dogodność instala1cji 

b) Gdiy Jedirmk woda mi1TIK> mstioso1W1a'Illia takiieigoi filtm j1eisit 
niezidJaih1ą do użytku1, to jasne jest, że posiadła ona irnnie czyn· 
niki, które należy uSJU111ąć. 

Czyinniiki te wykazuj1e n1aim anaiJJza wody już prze1d dokto­
mmiem tranziakcyj, t wówczas jl\l'ż mo~na śmdało po1Wtiedzie1\ 
czy fi.libr „P ~ S'' wystairczy, czy też poitrz·e1bny będe:iie ininy 
aipa•rnt. 

Do tych czyni111iików .na.Jeżą: amonliia!k, az·otaruy, azotY'!11Y 
i ·z.nł1eczyiszczenia o-rgam.icznie 1powstatie z powoou bli!sko-ści 
ustępów, fairbiami i t. Id. 

1W tyim wy;padik1u sto<su~emy t. zw. aparaty sterylizacyjne, 
nia. podcM0°ryn waipnoa, c'h~'01raiminę Lub nwct:mainiganiia111 potasu. 
a gidy joniy wodorolWle, t. j. cte ph }est mniejszia ·od 7, :stosuje­
my t. 21w. „Bieisfauibungsapar.ate" (mzpyJaicz;e), prz;ez co wodia 
11Jrzestaje r1eia1gorwać kwaśno i traci sw1e wł'a.1sności aigresywne. 

c) Prócz wyż1e1j wymienń'Onych apairatów firma Mathia1ssien 
wyrabia t. zw. fiiltry zmięikcziające sy:sreimu ,1Gem'', kitórc 
wsz,e1lką 'W'Odę choc1i1ażlby n1a0jtwa'lidszą do1p1riowtaidzają nawet do 
mięk:lmści wody ideszcvo1w1ej. Zaz'Ilil'CZYĆ przyt·em należy, że 
filtry te 1pr.ztez odpowiednią konstrukcję wie1ntyli, mogą zas1Jia( 
sieć w wodę o żąd'aniym istolpITTli,u twiardośd. 

T·wa111do1ść wody wypływa z ziawa1itości wapnia 1i magne­
zjii, które zo·stają uslUliltięte przie.z masę fiiltracyjną. Masa fHtna­
cyij1nia po okireślonyim ,ozia.s,j,e zaipdnJia się wapn1em i magine;1;ją 
przez co traci1 s'Wle w~asn1Q1ści vm1ię1kcz;a1ją1oe i wówczais należy 
ją zregenerować t. j. ipir.z,ep!1ukać ·11oztw•o,rem sioi\i kiuchenm.ej 
(d'la prziemyslll.l solą sikążoin.ą - sodą), co jest 1c:zyiooo1ścią łatwą 
i niewiele kos1zto1wną. 

J1edn1em słoWleim kaźldą wo1dJę, ziairuveczyiszczoną, żieiaziiistą, 

cuchnącą, zawi1era-jącą bakterie oho11obo1twó11czie (collii), twarda. 
i t. d. możnia doprowadzić du stanu U!żytkowiego z korzyścią 
dla zdrnwia, przieiwodów, gosipoda:rza 1i l·okaof1om. 

Dodać na1Jieży, żie w ŁodZli nawet przy głębokich wierce-
111iach, S•ięgających n~eraz kHlk.us1e,t m etrów wgłąb ziem~. nie­
zawsze natrafia się na zdatną .do użytku wiodę. Dlatego·też 
za1stosoiWW11de oelowo :tiunkcjonują1oegio ,apariatu oczyszc.ziają­

oeigQo może mireć u 1J1ais doniosłe zinaczendie. 
Dla orj1entacji zaznaczam , że filtry G. E. Miathfassen pro­

wad!z'i w Po1lisce Inż. Vagu lomholt, Warszawa·, Wi.erzbo1wa 8. 
In~. Juljan Zakheim. 

NADESŁANE 

Z Sądów polubownych. 
Charakterystyczna sprawa w Sądzie Polubownym przy 

Centralnem Stowarzyszeniu Właścicieli Nieruchomości 
w Lodzi. 

Bairdzo inteire:sująoe bywiaoją ni1ektóre sprawy, mzpatry­
wane 1prziez Sąd P1olubo1wn.y ~przy Cerntralnem Stowarzys_,.,e­
n:u Wraścicieli Nieruchorrności pny ul. Piotrkowskiiej Nr. 46. 
Oto pr;zykład: iPrzy ul. Alekisandryjiskiej w Łodzi wspólwłaś· 
cide'1ama niewielkiej nderuchomości· są 4 osoby ~dlwaj męż­
czyźni i dwi.e ikoibi1ety wdo1wy). Administraoją domu zajmo­
wał się jede111 z dwóch wspótwl1aśoicioeli, mężc.zyzrna. o d'uż1ej 

energj.i, z•nający się na meczy. Od roku 1924 nie byl10 jedn.ak 
pomiędzy wsipół1właścicielam : .dokl,adneg·o mzrachunku, tak 
że nieznaskń, spory li któtni1e z tego 1po1wodu nie miały gra­
nic i idochocl.Z!iło naiwieit <llo i.rute ·rwierJ1cj~ poH1cjli. Jiect:erJ z•e 
współwłaśoideli zajmował większ.e mi·e•s'Zkia:ni!e, idmrgi mniej­
sz1e, na tJ.e .oceny ioh nóe byfo· zgody, wdowy upominały się 
o ·docho<ly z 0do1111iu, a admi11Jistrator-wspóhvfaścicie\ wolał ro~ 

bić ni.le:zibędlne in1Westycje, .a.by 1diom - stary już, - nie zawalił 
s:ę i t. d. 

Ni•edawno iprzyjechał do Łodz.i syn jednej z wdów, czło­
wiek o silnieisz.ej i zapalczywej naturze, który poazął koty 
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dirz1eć z J)()IZOstia.łymi ws.pół!właścioieilami o docho'diy 1dia maitki, 
o ~br:adlJUtnlci za 7 fat i t. p. Nia!Stęipstwlem teigo były jruż n]e 
spory bez ciągł•e bijatyki, nj.eidop•mwaidzające do ż,aid.nei1 z.g.ody 
i zia101gniiające >eOlrtaJZ lbia·11dlz.i•e.j stosuniki. Króiiniile tak sdę 
w.zmogły, ż.e n:kt n4e mód stron pogioid(llić. 

Wt1edy wreszci:e wspó~Wł'.aścicieJ.e nii1emchomo·ści zwródli 
się do OeintrailnJego StoiwarzY'S000iia W~aiścrlcieH NLemohomości 
z podani·em o ·rozstrzygnięde 1spoiru przez iistniejący :przy tem 
St01W1a1rzy1s1wndru Sąd PloiJubowny. 

Sprawa byłla 111a•der zawikłia'llla tl ia1by orziec'Zlende isą1cfut oblec 
w formę iprawną, ikomi•sja •pol•wbow:na prz:eidewszysrkiem za­
proponował.a stronom poczy•ndienfie zapisu r·ejentaJ.nego, dają­

oego 1Są.dowi Polubownemu moc beziwzględ:nego wykonania 
wyroku. 

1Sąid, ·składający 1się '.Z. 3 osób, miiał tmdnty m.L?ech ido zgry­
ztl,e'!1Jia. Nia1lieżia~o SiPirów.aidizić wsdążki, ·I1Cl!ohurnki .i ·dokumenty z:a 
s:zie1r:e1g 1t1at, · przie1d'sięwZi'iąć oględizilny 111a mi1ejsicu ·oeiem SiP<rnW­
·dz·enąa poczynionych inwestycyj, ·ooe·niić wartość czY'nszową 

poszczególrnych mieszikań, zajmo1wa:nych pirz·ez samych współ­
wł.aścic:eli, z'badać lokatorów w charakterze świa1dków, spi­
sać iprufokuty j nawet ... Z111osić iSIP'a'Z'J11atyicznie krzyk] stron. 
Pr:aca pr:z1eciąg.nęłla się 1diw.i tyigodln1i1e, li niareiszcile, upo1rnw'Szy 
się 2'e ws:zystki•emli trudl11101ściami, !Sąd PoluboWlny w drm1u 31 
R;rudnia ogfuisil wyroik, który z1aspoko:it ms~C'Z<einia 'WISIZ"YSt­
ktiah w:s.pótwfaścidel'i domu. 

Wyrok Sądu Poh1bow1111ego prz.e:słany został ·do zatwi·er~ 

d'Zlenia do Sądu Okręigto1we·~o w Lodzi i WY'konan~·e• takowe·go, 
jak.o n:iepodi].egiaJąoeigo już ~aisikarż1en1iu nie ul1e•ga wą·tDli­

wośC!i. 
Tu rnależy za:z·niaczyć, ż•e ws1zelikie spory i rozraohrunilct po~ 

między stronami ido roku 1932 zostały z.a.kończone i ż,e w tak 
zagimatwan•ej sprawie są.cli państwowy musiałby o wiele wię­
oej czas.u, niemal Iata caf.e. zu.żyć . mim byłby w stani•e wydać 
ostateczny wyrok. Wire'SiZCie •dodać tu Ies:zoz.e trze•ba, ż,e 1Są·d 
P1olubowny przy Centralnem Stowarzyszen:u 'Wlaścldel.i Nie·­
rud10mości nie mi.iraża 1sitron na nievot~e1lme wydatki, i w 
cią~u najwyŻJej dwóch tygodlni 'Wa:źJda sprawia zostai•e m •l·e­
życie zba1da•nia, 1oprnooiwan1a i beziapielacyjndie roz•strzyig-niięta. 

Leon Sancfmeer 
czf.onek Sądu iPolubo'Wtllego. 

Podwyżka podatku od lokali. 
Jak iu1ż o tern donosiliśmy w swoim icziasi.e, sejm 01bok 

Ininych .proj.ektów usita.w po1d:atkowych powz·iął 'l.lchwałę, pod­
wy·i!SiZlaliącą vodiabek od lokiaiJi. Wobec ogłosizoniia j1uż odnoś­
nej ustawy (Oz. U. Nr. 112 p·oiz. 879), może1my podać bliŻ!sz·e 
sziczei;ófy tego opo<llatlmwania. 

P.rzie·dlewszy:stik!ieim 1J11alieży stwlie11dizić, Żie podwyżka <lo­
ty;czy lokali 4-iZ•bowyoh (t. j. 3 poikojo1wych z kuchnią) i wy~ 
i!ej i poleg:a na po1dwyższieniu sti()IJ)y podatkowej z 8°/o na 1-z'/,, 
pod1stawy wyim1j1artu, !a więc o 5'fY'/o. P:oidatek osiasmięty z teigo 
źródla ma być poicfz~elorny: ?'/o na rz,ecz odnośnych miast, 
5~/2°/o na rze'Cz pań<Stwowego fundUS:Z.U rozbudowy mila.st 
i '21N/o na rziecz fiumldruszu kwiatlelf'Ull1ku woj1skowieg-01, które 
z dn1J1em 31 gruidind1a 1942 r. przy.prcvdlną rówtndleż nJa rzie,cz pań -
s.twoweg1o fttndtwsizu roz,bu<lio'Wy mńast. Dl:a lokatli j1eldino, dlwu 
i trzyi1zb01Wych stoipa podatkoiwa pozostawi•ona została bez 
zmiany t. j. w wysokości 80/o P'Oldistawy wymi:aru z talkim .sa­
mym ja.Jk p()IJ)rz;ednio przyicfzi1ał1em na poszczególnie fundusze. 

Lokale w bwdowlach nowowzniesionych wolne są od po­
datku, przez 10 lat od dnia chociażby tylko częściowego 
użytkowania tych budowli, o ile użytkowanie nastąpiło przed 
1. stycznia 1929 r., a przez 15 lat, o ile użytkowanie nastąpiło 
po 1 stycznia 1929 r. 

fPiozaibeim zwollllfo1J11e są od {)1p·f!Cl!oa:ni:a tegto pl{)1dlatkt11 lokale. 
wy;mi•enfon:e szcz.egótowo w ustawie o podatku od \iQkali 
z 2. VIII. 26 r. (Oz. U. 94 poz. 550), jak rówrui.eż i w uistawie 
wyżej przytocwniej. 

Wymie11i1om ip'Oidiwyżka podatku wprowa·d:Z·ona została 
z zamiarem zais.iJeinńia iiwndiwszu rozlbudo1wy mńiast. Wpływ~' 
z tego tytufu 1xz;ezi111aazone są na 'okreis trzylietnii na po1kryde 
diefikytu <lotyichczasowej akcji biu'dlorwla1111ej, rkredyrow1a1111ej 
przez Bank Go·sipo'Cfarstwa Krajoiwe.go. iDeficyt ten powstał 
z róinicy Q1Prooentowania pożyc:ziek, iuidlzielanych przez B. Q. 

K. i faktycznych kiosztów tych pożycz.ek. Pożyczki oprooełn­
towarue są w wysokioiśoi od 6 do 7 °Io w <Stosuiruku .r.ocmym, 
gdy rz,e•cz.ywi:sty koszt oprooenfo·Wla:nJ.a wyinosi do 10o/0

• 

Już z tego wynrika, ż.e ipod'wyżka podatku: oelu nie 
OISiąginiLe, g1d1yż 1ti1e przyczyni się 1dlo wz.moienia mahu bu-
dowlane•go. ; ! , 

O estetykę miasta. 
Inspektorat :artystyiczny magistrafa m. Wiarisz:awy prze­

prowac!Jził w tych dtnJia.ch lustrację ul. ~wiięooiIDrzyis:kiej od 'Mar­
szałkowski1ej -do Bagna. nas.kubek kit:óirej uSIUlllrięto w dmdiz1e 
a1dimini.s·tm.cY'j.111ej S\Zlerle•g ISZY'lidów, zia1wiesro.nyoh bez ziezw.oile-­
I111a, szpecąicych fasa/dy dio!Jt!ÓW i ogól1I1Y wygląd ulicy. Jntere_. 
sowani skł1aidają"' podania o pozwoleirui«11 m z•a1wiieszienri1e1 1szyl­
dów, które muszą być •doistoWia:n.e do architektury domów. 

Oberni1e ma nastąpić lustracja ipozostał'ych prziecznic ul 
Marsz.alk owski ej. 

Dla po1dniesienia wyg<lądu 1Estetycznego rn11asua jn1spekto­
rat artystycvny po1dtiął oileka:wą inicjatywę w kier.uniku WZ1t10-

wi1enia ,cJlawmej trlaldy.cji umie·szcz.an1ia nia szylda·c:h p1ręknyci1 
rn:aków oechowych, z<:ibronionych w swoim czasie p·rziez 
władz·e 11osyjskie zie względu na -występu.jąoe na godłach em­
blematy narodowe. Magistrat spodziewa się, ż.e a.rtyistycznie 
wykonane znaki oechowe z.astą.pią wkrótoe na szyldach rze­
midlników szpetne malowidła, występujace, n~e1srety, po d'ziś 

tl :deń. pomimo iZakazu umieszcz•a:nfa nieipotrz.ehnych rys:un-
1\ÓW n.a szyldach. 

\V Ł01dzi pod tym wzg!ędem panui·e istny chaos. Z jeidnel 
strony Magistrat toleruje ma11'oiwa111ie części murów j.aisbla.we­
mi ko·lorami prz,ez w~aściciieli nfoktórych skleipów dla zwró­
oma 'lll\Vla:gi p1rz;eichlodnd1ów, p'l"aktykloiwaoo nli•etylko nla bocz­
nych ulicach. lecz także na Piotrkowski•ei. z drugiej strony 
znów zabrania wywieszania szyldów, nieodpowiaidiających 
jakoby cg6J111ej architekturz.e domów, wedł'Ug opi:nj~ istnńejąoe.i 

od niedawna przy magistracie rady artystycznej, jak to miiafo 
ostatnio miejsce z je·dną z poważnd:e'iiszych firm. 

Trudno rzeczywiście zrmumueć postępowanie Magi­
stratu w rozstrzyiganiu tych spraw. 

Na ;wyższy czas, aby ·działalność w tej dziedzini.ie została 
uregulowana i szła po .Jinji, prziewildzia.I11ej uistawą bwdbwtianą. 

Czasopisma właścicieli nieruchomości. 
Z za1dio<woleni1em nial1eży iporwatać, że po 1piewnej pr:zierwie 

wznowi101111e zo·sta~o we Lwowde wydaw111nctw'o o.rgianu Lwow­
skii1ego Towa1rzystwa Wkuśddel:i iR1ealno·ści „Lwo•w'ianilin". 
W sł·orwi1e wsitęipnem, z.ami;eszic.zo1I1Jem w Nr. 1 tego piisma re­
l(laikcja s!usznii·e pocfn-0si, że dla umocnńlOOlila initeriesów włia·snoścr 
md•ei<Sikj.ej nri•ezbęidlnie j•est .flo~hudio1Wanrile organizacyj w poszcze­
gólnych mruastach ~ wydawanie ·czaooipdsm, ceilem utnzym.an~a 
konfakitu między członktarrnd. W ·tym względzdie organ Zw:i·ąz­

ku Zr'Zieszeń ,,Mi1rusto f>io1Jsk:1e" nde j1est i'll~ wystarczający i wi" 
nien 1być uz·utpdniany prz1e.z mllieisicowe fachowie wyda!W­
ndc.tWla. 

Stius:rnoś<Oi ·te.g.o p·oglą1du ·dlO•W'O<lizi fakt poidJejmowandia 
W' różmyoh 1dlzi,eltticach P.olski wyd!awndctw, ;poświ.ęconych 
mi·ejsoo1wym s.pra1wom właścioi.<eli I11iierudomoścrl. Ni1edawnc 
lf!p. zaf'Oż.ony ziootiat 1tCl!kżie te·g.o rodzaju organ w Toruniu. 

A zatem w chwiH obecnej mamy w iPoJ.sce następujące 
specjalne czasopisma włia!Sdaie'li 'lllieruohomośai: 

1Miasto P:olskie, wyichodlzącie w Wa.rnzawrue, 
Łód~ki G~os ObYW'aitelski w' Łiodrzii, 

O.aize·ta WtaśdciieLr R•wl111ości w 1~ak:orwi.e, 

Ga1ze:ta Wtaś'Ciide·li DIOimótw ii Gruntów w Katowicach', 
[..:wmviianin w iL 'wow:ie i 
Mi:eszcZ!anJin !Pomorski W' Torundtu. 
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P. T. Prenumeratorzy! 
Do numeru niniejszego dołączamy przekazy 

P. K. O. ~ prośbą o wpłacenie prenumeraty za kwar­
tał I i uregulowanie zaległości. 

Opóźnienie w uiszczeniu prenumeraty spowo­
duje przerwę w wysyłce „Łódzkiego Głosu Obywa­
telskiego." 

Z DAWNEJ ŁODZI 

Łódzcy melomani i lódzki karnawał 
przed 70 laty. 

JPodczas g:dy „pospolity człow;iek'' i wogóte gawfodiź ro­
bo·tnicza kłębiła się w nied~i·elę i „jirnme święto' ' na ·placu 
przed ·ogrodem „Angi·elsk'.<m'' .i w alej.ach ogrodu, używając 
sobie po kamzela.Cih, garpiąc s.ię w ipanoramach i tłumnie oble­
gając :kasy przyj.e!Z<dnych cyrków, podczas gdy tę publiczność 
zapoznawał z ntl•ez.iemskiem~ ruzlmsz:am~ natchni.otJJej Muizy 
mistrz 'PTZY'}ez1dny, który ·spe·cia!nie pr:zybył do Łodzi, by da­
wać tu w ogrodlzioe „Angidsikim'' gośoi•n:ne koncerty r11a •••• 

„armunijce'' - w „wyższych sferach'' sodety łódzkiej doslko~ 
nalH się już smak i wyrobienie ·e:stetyczne. 

J1uż w roku 1844 'Zawitał.a do Lodz.i· pierwsza trupa tea~ 
tralna, ia w latach następnych ioomz to riorwie wystęrpy gościn­
ne tmp obcych i amatorsk'.·e prz:e1dstawń.enia artystów domo­
rosłych dbały -0 strawę .duchową idla łódzkich miif.oiśndków 
soe·ny. 

Równie dalek.o w prz1eszłiość sięgaj·ą tradyc}e Łiodz.i mu­
zykalnej. Założone jieszc.z:e w r. 1824 Y.owarzystwo strzeleckie 
posiadał·o swą wł·as.ną orkiie1strę, ·owrawda z początku aż nad­
to prym~tywną, bo ·skta1d'ającą się ... z całych dwóch i!nlstru­
mentów dęty.eh! Lecz z czasem •orkiestra fa się utzupelniła, 
a w latach 40-tyoh 'J)owstat:a driu1g.a o wi1el1e powiaż.n~e]is'Za pla­
cówka w kuUuralnem życiu Łiod\Zli - chór męski (Maenner­
ges.a·ngvereiłn). Lecz o koncertach i ipoważn;ejsiz.ej muzyce 
wciąż j.esizcze ani słychu .an:i dychu . . . Pierwszy raz wspo­
mdnają akta Archiwum tódz~ego <> koniceircie w r. 1860. Był 
to koncert na fortiepiianiie ip. Sleyqn'Our Schiffa, Móry w 
przeje~dzie wystąpił jooen ra'Z w Łodzi w hotelu p. Engel. 
Jakie wra~e·nie wywairł ten lvoocert, niestety nie w1iemy, g;dyż 
panowie, zajmujący się p;sywaniem raportów dla władz i po­
;i:ostawiający niam swą spuściznę umysłową w wstaci .pęka­
tych pldików iakt po riozmaityich archiwach, z.azwyiczaj recen­
zyj mtl'zy.cznych ni·e piszą, zaś czasop'sma własinego nie po­
si:adała wtedy Łódź ani na lekarstwo. -Ale pewne poszlaki po­
zwalają piośredn~o wnfoskować, re Łó&z już wtedy •była mda­
st·em ba•rdz·o muzykalnem1 ·i 1111mfat.a S•ię entuzjaZ1111ow.ać dobrą 
muzyką - bo oto w tY'tn saunym mniej Wiięoej czasie w.ieJ.u 
właścici·eli bar·dziej .dystyingowany1Ch, t. zw. „lepszych'' lokali 
r;ozrywkorwych, na•gle okaziui•e widki;e ·zainte.resowan.ie dla 
muzyki i 1urządza w ·siwy·ch zakt:aidach konoerty, raz lub dwa 
razy w tygodnii,u. Pionierem w tym kierunku był :p. ReinihoJ.d 
WiJs.zinliiowsky, który piierwszy w swym og.rnd'z1i1e ,,1El~eutm", 
urzą,dizał oo czwa-rtek ko1111oe•rty mu'Zyczne pod dyrekcją p. 
Kretschnera. a w prośbie swej o p01Z1woJe.ni·e na te koncerty, 
wniesionej ·do prezyidenfJa miasta, ipiisał z namaszcz·en:i:em, że 
„cel te.i zabawy 1bęidzie imiał na oelu inter·eis cierpiąoej ludz­
kości (!) i przyjśde ina pomoc miej•swwemu szpital{)lwi'', 
'(Wiszni«)lwsky ipnzyirzekał za każidy koncert :złicyi;yć na rzecz 
szipitala miejscowego po 1 rubht). ,Z niemni·eijsz:em namasz­
czeniem zgodził się pr;ezy;-denit miasta na 'PTOśbę Wi1szn.i1e'W" 
sikye•gto", ze wzglęidlu re konoeirta poobiiednd1e . . . zwfiawcza 
:uczęszczane prz,ez możniejiszych fabrykantów, nie są szkodli­
we (!), 01wsz•em :ni·ej1edrreg;o •Oldiporowadzą .dlO· ,i,nny.oll ii mni•ei 
Pl"ZYZWottych towarzystw." Oak ·d'obr.z,e j1e<dnak prezydent 
znał swe ·~eczki !} Za przykładem Wiszniowsyego· poiszło 
}eszcze w tynu samiwn roku kilku ~innych przedsiębiorców za­
k~aidów rozrywkowych•, mięidlzy fr1nyim~ właściciel znanego 
i popularnego w Łodz·i ,;Paradyzu", August Hentschlel. 

J'aki był ~iom artyistycz:ny tych, tak bogobojnyim sty-

lem zaiindcjow.a:nych, imprez, irudn10 dz,iś stwie11dz.ić. 
Za to w okresie karnawału brafla rw Łocłzii górę ·jeszcze 

lżiejsza i z.a'J)ewne rpodkasana muza. Bawiono się hucz-nie, 
wesoło i częst·o·. Dość •często . zwłaszcza „Zabawy tańcujące'• 
urzą1dzał nii·e'WY'cz.erpany w swych pomysłach, pi•erWISIZY , im­
pr;e:sarj;o'' łódz.lvi F•ryderyk Sellin. !Pioważną .i•ntwdukcję' do 
lm·mawa~u stanowdliy za'bawy sylweistrowe, iur.zą1dlzan1e do­
rocznym zwywaj;em przez magistrat łódzki w celach dobro­
c.zynnych. ZalJ)lliOIS'ZOOd.a oo ziaibialwę, W'y1Sł1ane prz,ez araniże­
ra, p. pr:ezyidle·nfa Tnaegem, mi:ały foiri111ę przydł1ugieij, i· ai'ęż­
brwiej epistoły i baridro były dalekie io'cl! styil1u przysłowliowe­
g•o , ;wr~sołka sylwiestroiwe·g.o". Tu1k ·nip. w roku 1860 brzmiiaio 
to zaprois,z,enie następu1jąco: 

„Zgodn·i·e 'Z życzie·niem wsz.echstroonin:e md -Olbjawiionem, 
z:aimówH,em w Hotelu Polskim lok.al .i potrzebne pl"Zyspooo~ 
Menie na -zabawę tańcują•cą 1dać się mającą w dn. 31 b. m. Tu­
tejisi Olbywa·teJ.e o:k.aziaiLi si·ę zia:wsZie chętnyimliJ 'w Ucz.niem z.ec­
bran1iui się na vodo1bną zaibia:wę. Slmtk~ stąd były podiwój:nie, 
cz:as mile i weso•ł10 pnzepęidw1no, a szipital miiejsoowy znako­
mdte -0 1dn ' ósł korzyści. 

SpodZ!i,ewam się, ż.e .i teraz nikt nie odmówi swej bytno·ści 
na zaimprowizowanej z.ahaw'.e, która łączy w sohj.e ten sam 
oel co i w ul))ły.ni<Cmych latach. · 

Mam honor 'PTZe.fo 'l)a1JJwsić ... i o u.iszczen~e opłaty, któ­
ra wyiruosi ord' famHji R1s. 1. od ka:wa·lerów 75 ·~01P. 

Pr;e•zydent m. Łod\zi, asses-or ik101le1gj.alny F. Tra1egier". 
W talki to sposób honlQlfatiores łódzcy z magist<rat•em na 

cz·efo przyjmo1wali prz:ed 70 laty N01WY R.ok. 
Dr. F. Friedman. 

Informacje i wiadomości bieżące. 
PAŃSTWOWY I KOMUNALNY PODATEK OD NIE• 

RUCHOMOŚCI ZA IV KWARTAŁ 1931 R. 
Państwowy i komunalny podatek od nieruchomości za IV. 

kwartał 1931 r. płatny jest do dnia 14 marca r. b. bez doli­
czenia odsetek za zwłokę. 

PODATEK OD LOKALI I OD PIACÓW 

NIEZABUDOWANYCH ZA I KW ART ĄL 1932 R. 

W tym samym terminie t. j. do dnia 14. marca r b. włą­
cznie płatny jest bez doliczenia odsetek zwłoki podatek od 
lokali i podatek od placów niezabudowanych za I. kwartał 
1932 r. 

-. - -----------~ 

Delegacja właścicieli nieruchomości 
u p. Wojewody. 

W dniu 14 ib. m. przyjęitia z•ostała na audiencji u p. Woi1e­
wody delegacja przedstawideli Stowarz'Y'6Zeń Właściciet1 Niiie­
ruchomości i Związków Prz·emysf1owych w Łodzi, :zfożon1a 

z ijJ1p. Jerzego Schimmla. posła na Sejm, J. Pogonowskiego, 
prez.esa Toiwa.rzys.twa K·riedytowego m. Łodzi, O. 'friesego, 
sekretarza Zarząidlu Centrtaln:ego Stroiw. Właśc. N ieir. li inż, 
Rumpla, dyrektora Związtk1u Prze1111ysłu WfóMennticzego. De­
J.egacj1a, przyjęta prz,ez ·P· Wojewody w obecności naczeiJ.ntlika 
wyicfz!1aJ1u sammzą1dowego p. 1J1eH1111ka, złożyła p, W1Q1jiew.oldz,1e 
rnemorj~f w sprawie usbal1enrla iprzez Magistrat m. łJodrzi ista­
weik dodatk.u komunalnego na mk 1932 w maksyimaln1ei' wyis1Q­
k0ści !Or7.5 proc., wskiazują·c , ż.e właściciele ntl,eruchomo·§ci 
z111a}d;ują się obecn!j.e w na1dJer cięiżk'ch warunkach. z po1~du 

poÓwYższ·e111'ia poidaitków i WIP•r-0iwaidz·enia morafio,rjum mies.z­
kan:i·o1wego dJ.a .bezorobotnyich, wobec czego tt1Slfal·o111e staw:k.i 
dodatku 1lmmuinalnego stanow; ą dla nich 1naidlmlilerne 1Q:bcią­

ż.eni1e. W~aścicielie .nii.eruohomo1ści !))roszą z1atem Q i'111te.rwe:ncję 

u właicFz oenitralnych ce•J1eim ni,ezatw~erdzenia '()dnioś'tliej uchwa­
ły Raidy Miejskiej i zredukowanfa stawek podlatkJU komunal­
niego do 50 proc. państwow'ego p0od!atku od niierul(;h()ltności. 
t. } . . do ·wys·okości wskaw1ne} w odlrnośnyim okólniku mLni-
sterj1a'!nyrn. · 

iP.. W1oj1ewoida po wYSł111ichia!f1iu wywodów iprzedstaiw\i'cieli 
własności nieruchomej obiięcal zgł{)ISzonie posf.ulaty roz~ 
paitr:zyć. 
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tódzłlte Przedstebtorstwo AscntzacJJne u. 6oldberd przyjmuje gruntowne czyszczenie dołów ustępo-wych, biologicznych filtrów, 
wymycie szlaki i t. p. a także zwót:kę smieci, g1 uzo i dostawę piasku WIERZBOWA 8. - Tęlełon ,01·24. 

Posiadacze listów zastawnych organizujl\ się. 
Przy Centralnem Stowarzyszeniu \i\ łaścicieli N:eru­

chomości m Lodzi, Piotrkowska 46 , utworzona została sekcja 
właścicieli nieruchomości -- posiadaczy listów zastawnych 
towarzystwa kredytowego. 

Moratorjum mieszkaniowe dla bezrobotnych. 

Po wyjśoiiu gm1dniowiego .numeru :niaszego czasop'.sma 
ogłosz-ona została nO'Wiela ·do ustawy ·o ochronie Joikatorów 
(D. U. Nr. 105 p. 808), o k,tórrej :uchwaleniiu przez ciała usta­
wodawcz·e już w swoim czasi.e donosiliśmy. 

Nowela ta zawi·era 3 artykuły, z których p:e.rwszy do­
tyczy wyjęcia z pod ()Chrony lokatorów budynków należą~ 
•cych ido państwa l'll:b zwdązików samorządowych, o Jle lokale 
te zajęte są na cele b·iurnwe prz,ez urzędy państwowe, .przed­
siębiorstwa i agencj1e .pocztowe. 

1W odniiesien:u do tych pomi•eszczeń, wyjętych nowelą 
z 'J}Od ochrony lokia.torów, obowiązuje t·ermin wypowi·eidz.enia 
trzymiesięczny, sz•eściomiesięcziny ·lub roczny, w zależności 
od tego, czy komome pobi·era się mtesiięcznie, kwartalnie lub 
rocznfo. 

Najdotkliwsze dla właścicieli nveruchomości jest POSta­
nowien~e art. 1 ust. 5, przewidujące moratorjum mieszkanio~ 
we dla bezrobotnych. Moratorium polega na tern, że na czas 
od 1. listopada do 31. marca wstrzymuje się wykonanie eks­
misji, o ile takowia orneICZQIJ1a wistał:a z powodu zaJte.gania 
z zapłatą czy1nSZ'UJ lromomiia1I11ego. Naichto reksm.isja me będzie 
wykonywana, na mocy decyzji sąrdu, także w tym wypadku, 
gdy bezwootny otrzymał pracę i opłaca, prócz bi·eżąoego 
komoirnego, zaleigl.e komorne w ratach, wyno1s:zącyoh 125 proc. 
.Meżąoeg;o komomego 1J11i1esięczneg(), oo już ujęte było w p-0-
1przednioh nowelach. 

Lokator traci prawo do korzystJanda z moratmjum miesz­
kanio'wego, Jeże·J:i w tej samej rmiejiscowo.ści posfada inne 
m'beszkianiie, lub mu je dosila.ric:wno. W ten sposób, żądający 
. eksmi·sj~ lokatora może iporzbaw;ić go możnrości korzyis.tania 
z 1morator}ll!In rmieszlmni<Ywego przez dostarczenie mu innego 
lokalu w tej samej miejscowości. 

OPODATKOWANIE WOLNYCH LOKALI PODATKIEM 
OD NIE.RUCHOMOŚCI. 

Ministerstwo Skarbu rozesłało do Izb Skarbowych okól­
nik Nr. n. V. 1963/3/30, w którym wyjaśnia, iż sam fakt, że 
budynki jakieś stoją próżne nie powoduje zwolnienia tych bu­
dynków od opłacania podatku od nieruchomości. Od podatku 
tego wolne są tylko budynki z powodu ich złego stanu nie-

zamieszkane, względnie nieużytkowane. Okoliczność czy 
realność jest wynajęta czy nie, jest bez znaczenia dla obo· 
wiązku podatkowego. 

Wobec tego, że okólnik te11 jest zupełnie niesłuszny, gdyż 
prawodawca nie mógł stać na stanowisku płacenia podatków 
od sum nieotrzymanych, stowarzyszenia właścicieli nierucho­
mości, .nie omieszkają wraz z związkiem przemysłu włókien­
niczego przedsięwziąć w tej sprawie odpowiednie kroki. 

Odwołania od wymiaru podatku od lokall. 

Wobec rorziesmin.ia im przieiz M!agtjstrat m Łodzi mkazów 
płialbniiazyioh na podlatek od lokiali na rok 19.32 przypomiinamy, 
że termin ido wn·ies:iie111il3J odwol'0inia, w raziie n.iepraw:iidłiowego 
wy1rniaru ·wynorsi 14 1dlni od daty 1dioręczentla rn1akiaw1, prz.y­
bem w 1mryśl nowielii ido usitarwy o podaitku od loGcal~. odWl()lłra~ 
n:i!ai te niaJ!ieży k.ierować 'do .Izby 5kiairbowie;j za po·średnktwem 
Magistratu m. Łold!z.i i(art. 1 p. 6.) 

Podatek od placów niezabudowanych. 

J.ectnym z naii•baridizJiiej 1niespra'W'ileidliwyich rpiodatków u nas 
jest vodatek od ipliaców nie-za.budowanych. Wprow.adrouy 
z intencją pobudzenia ruchu budowkmego, za.diania swe~ n-ie 
spełnia ze względu t11a .trwający od ·sziereg.u lat ziurpefoy %a-

w;iie zastój w prziemyśle huidowlanym, S1P·owodowiafl11Y ochro­
ną lokatorów i ogólnemd przyczynami giospocialJ:'czemi. Poida~ 
tek ten obciąża O'bjekt, który n'.·ety·lko -nie przynosi dochodów 
ale naraża jeszcze wł1aściciela nia koszty. 

Niestety, do powi'ększenia tej nii1esprawiedliwości przy~ 
czy:nia się polityka .podatkowa miast, które 'Zlrruilerrz:a:ją do oplQ· 
d:atlmwainia wszystkich p.Jaców położonych w obrębie gra~ 
ntc mia:sta, chociażby nrawet zrnajdowa·ł;y :s.ię w sz;cz.er:em polru 
i iPOd względem buid!owlarnrym prneds.tawiaty małą wartość. 

1Stanowisko takle nie zia.wsze pCJ1d:ziiel'a włia<lzia .mdzmcza 
i jak się dowiwduj>emy mi'lllist,erstwo spraw wewnętrznych 
ostatnio wyświetliło mragistr.atowi warsziawski·emu, że opo­
dartko~ć można tylko pltace, położooe rprzy uHoach, posiada­
jącyoh najważni•ejsz,e Jnwesty.cj.e (wodociągi, kanal'.zację 11wb 
odwodn4eni-e, oświetlenie J brukd). 

Skoro zasady tak,e stosowanesą w:Warszaiwlie, sąid/z:imy, 
ż.e właid'zre komurualne w Łodzi również pójdą po tej siamei 
Hn}i. . 

Zmiana numeracji dwóch urzędów skarbowych w Lodzi. 
RoZIJ)orzą.diz•eni<eim M.i1nistra Skiaribu z ·dn:a 21. gmdnia 

1931 r. dokonana została z.miana numerac}i dwóoh 1urzęidów 
sikiarbowych w ŁodJZJi, - mia1nowicie z dniem .1. sty•czin:a r. b .. 
V. Urząd Skarbowy otrzymał numer koJ,ejny I, a I Urząd 
Skarbowy otrzymał numer V. 

Sredzi•by powyższych urzędów pozostały niezimi·enione. 

Ruch w Towarzystwie Kredytowem w grudniu 1932 r. 
Zażądano w gmduin r. b. pożyczek w 8 pr0c listach za­

stawnych na zl. 750 OOO, przyznano łącz:1ie z da·wniej zażąda· 
nemi zł. 1434 OOO, wyipłacono w 8 proc. listach zł . 1364 5CO. 
Spłacono w grudniu r. b. pożyczek 41/2 proc. na zł. 6400 5 
proc. na zł. 7700 ·i 8 proc. na zł. Z85 OOO. 

Budżet miasta Lodzi • 

PreJim'.narz budż·etowy m. Łodzi po szeregu skireśleń, do ... 
konanych przez właidzie nard!zorcze, d:otyczących prnwi·e 
wszyis-tkioh pozycyj z wyjąt1kiem unzęidu zias.itkowego, zamy;ka 
się w wyidiatkach ·surmą zi. 26 095 320. 

Z ·tego m aidministrncję przeznacza się 4 975 303 zł. na 
konse·rwację majątkiu mie1jskieg;o - 665 120 zł., _na prz.edsię­
biorstwa lmmunialne - 41'8 '546 zł., m siplatę długów zaciąg-. 
niętych przez rnaaistn - 3 068052 zł., na 1lmnserwację dróg 
1i plraiców pmlbliczin.yc'k - 2 176 182 zt, na r,egu.Ja.cję miaista -
246 252 zł., na o·światę - 3 289 976 zl., m1 kulturę i sztukę -
622 152 zi., na zdroW:.e publiczne - 4 511 360 zł., na {)lp!iekę_ 
sipołecmą - 3 331379 zr., na ;popierame rolndctwa - 214 OOO 
zł., na popieranie przemysłlll .i ha111Cilu - 617 884 zł., na bez­
pi·ecz•eństwo publicme - 1 '4()9 847 zł., maz nra różne - '549 3i7 
zło•tytCh. _ 
Burdż;et za rok i93f-32 zamykał się sumą wydatków ?'l 2'87 389 
zł., tegoroczny więc prieliminar.z pT.ZJew.iduje zmniect·szenie wy~ 
datków o iprzeszł:o milion zt.otyc·?J. · 

Rada ubezpieczeń społecznych. 

,Rmporządzerui•em Ministerstwa !Pracy ł Orpiekii Spotiec:z-
111ej powołiana wstała do żyo11a sp·ecjalna Ra1dJa rubezpieczień 
społ·oc:vnych, której ziaidaniieim będlzi,e ~dawanie opirnji 
o 1prz·elra!zianrych j1ej przez m'.nister}um pracy i opi·eki sipołrecz­
nej rprojektach wstaw, ro:zporzą,cJiz.eń ~ ziarząid•zeń adminiistira­
cy}nyich, <liotyiczą·cyoh całiego rpań·stwa lub j.egio <?Zęśoi. R.ada 
bęidz~e wyda1wałia wóc:z tego ()lpinjie o wsz.elkkh spr:awa·ch, 
dotyczących ube:z,płecrenia ·społreczoogo. 

Rada skł0.1da się z 40 osób, powołaniydt na vrzieciąg trzech 
lat, w tern 16 członków miraitluie Mimster pracy ,j opieki spot 
według swegio 11.l.'Z'll'ania, 12 członków rady powolywanych bę­
dzi.e z ipośród osób, .przoosba:w.ionych m'.:nistrowi przez ogól-· 
nt{)lkrajowie zrzeszern'ia 'ZIWiąz.ków zawodowych, wreszcłe-
1dwunastu członków będizi·e :p<>Wl()ł'Ywanych z gsty lm-ndy<la-
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tów prz.edstawiionych praez izby przemysłowo-han1diowe 
i roln:czie -0raz rprzez orgia.n&za·cje praood1awców:. 

Właściciele nieruchomości pode·jmą starania, aiby przie­
pmwadzić ido Raicliy rówmież przedstawide1i wflasności me~ 
ruchomej. · 

Domki drewniane w Lodzi. 
\V połowie ubiegł.ego roku wfa,dze centralne wszczę·lY 

akcj.e w ki·enmku podjęcia budowy d-0mów dr·ewn:a:nych. któ­
re według opinii rządowej z.e względu na możliwość szybkie­
go wykonania i taniość mogłyby zaspokoić głód mieszkanio­
wy, dotkliwie odczuwany w większych miastach. Na ten eel, 
?ak wiadomo, rząd wyasygnował spe.cj1alt11e kredyty i m. in. 
udzi~elił Łodzi pożyczki w kwocie 6()0 OOO zł. 

Z fiumuszów tych rpowtstałla :na przieidlmueśdaic:h Łiodlzrn C'.ho.jny 
! Nowia Mania nO'Wa kolonja mieszkaniowa, skł.adająca się 
z kilkrudzi.esięciu domków ;drewnianych, zawierających 360 
deiszlrań j1ed1noi'Z:bolwych. [)omlld' te mają być '()ld!da1J1Je do 
użytku w kwietniu. 

Jezdnia przy id. Piotrkowskiej. 
Je~dnia asfaltowa przy ul. Piiotrkowskieij, jak~olwiek 

'\llpłynęły dopi·ero 1cl:wa lata, 'iak :wstała wyłożona, znajduje się 
już teraz w złym stanie. W w.1e1u mi1eJsaach P'O'WIStały nie­
równości i uszlkodz·enia, które ndietylko rażą oko pod WZ1glę~ 
diem estetycznym aie Pl'Z-Odstaw.iają n:ebezpiecz·eństwo dla 
komunikacJi. 

Magistrat niie srpd1eszy się }ednaik z ooprawiet11ieim tych 
uszkodzeń, pozostawiając ulkę właisnie:mu losowi. 

•Dziwi nas tylko, że łód~lde wladiz.e miejskie, które na 
każdym kroku vodkreślają koniecz1J1ość rupię.kszania niasziego 
miasta i 1chla których ipookrem ihoo1oiru )eist przyczynilenr.ie sdę do 
'POWS tania wielłdie'i Lod:zi, talk nnło 1dlbają o utnzymaini·e w n1aie­
żyitym porząd'kJU j1ezd'l1li m główooj, repreiz.eintacyjll1Jej uliicy na­
wego mirusta, 111Jatomiaist ·na peryferjac:h zakłaidiaiją noiwe ulice 
i rozszerzają stare •nakfla'CLem wielkich ik-0,sztów. 

Stan zadriewienia miasta. 
iWedlug sprawooidania Magistratu obecne zadrzewienie 

Lodzi :nia 184 ul:cach i 6 placach wynosi 19 641 ·drvew. W ro­
ku 1927 było 9568 drzew, w ciąg;u ostatnich pięciu lat posa­
itlzono na ulicach Lodzi 10 073 drzew, tak że drzewostan w 
tyim okresie wzrósł 1dW1UkT:otniie. ID!a zadyanio·nej Lodzi fakt 
ten jest pocieszający! 

Czy nastąpi poprawa sytuacji gospodarczej? 
[)o najband!Z'tej pewniych <proroków konjunktJrury 1eiuiro­

pejskiiej należy od 1dziJesiątków lat a11vemieclci iradca tajniy Peter 
K:!Ockner. Na w:ailt11em zebra:niiu Zaklad'ów Klocknewwsikich 
odbytem niieda'W100, oświiaidlczyt on, że mjindższy punkt kiry­
zyisiu gospodarcz.ego j~t obecme ooiągnięty i ż,e jiuiż na 
wiosnę l'lllb na początlru :l;ata ITIJOżin<11 s.ię spo1diz'~ewać znośniilej­
szych Wlaruinków istn1~elltia. 

W kraju i poza krajem. · 
Perspektywy ruchu budowlanego. 

Jaik prziewid'ywaHśmy, przyszły sezon budowlany niiie za­
powiia!da się pomyś'lniie. ·W .zwiiązku z <depresją nia świat-01WYch 
rynJkooh finanoowyclh, o ipirzypływile no1wych k:ire1d'ytów zaigria­
niicz1nych ruema mowy, a więc niiie brane jesrt poidi wwagę ipod­
ję.ci·e budowli m szier;szą slmlę. 

J,nteresowane czyillt1iilci 'Ziastaoowiiają 'Slię nad tieim, w j1aki 
sposób zna1l1eźć fitunidiuszie· na •wydrończ•enrle rnzpoczętyiahl w ipo­
:praednich lat<a<ah 1b<uldowlii. BudlO'W'lie te miałiy być wyikofrczi0-
'llle w r. z., ez1emu stanął aila. prz•es:zktoidizie bra!k funduszów, 
Kapitały, uwięzńone w ty;ch ibudawl1ach, są b. znaczne·. 

Jak gospodarują miasta. 
W ·r. 1930 pi,ekamia miejska w ·Warsz::rwi1e wy.prodiukw 

Wiałia {bez chleba wojskowego) 21566000 kg. różnych gatun­
ków pieczywa, co stanowdło prz·eciętnie 8 585 kg. idizioonie. 
W r. 1931 wYPiecZ{)lno _2 804 OOO kg„ przeciętn!<e 9 254 kg. 

dizient1Jie. W początku styez111ia r. b. pr.octuikcja ~rosła do 
11,000 kg. dZ1i1emiie. !Pomimo ńak olbrziymilej produ1kcj'r J)li!ekar­
n '.a 'wYka:zuj1e deficyt, który na rok budżetowy 1932-33 pfiZe­
włdywaniy j.est w kwocie zł. 464 884. 

Z elektrowni warszawskiej. 
Wobec nieuiis:z~enia w terminie należn-0ści za korzysta­

nJe z e.nergji elektrycznej, elektrownia wa1rs:zawska zamknęła 
w dą~ 1dirugieigo półwcza ;r. ub. 24,791 'licznilk.óiw. Z 1le:go po 
:uiszcz•enilu zalieg~ej nailemości otwarto poroWll1Jie 22,1159 lrcz­
ników. 

Śr1ednio mi1eisięczn.i.e rozlączano liczniki w 4132 irazach, 
a połączano ponowrrłe w 3693 przyipa.dkach. 

W zrost bezrobocia. 
.wedłrug danych pafrst!woiwych 1U1nzęictów pośfłedmiictwa 

pracy, tygodniowe sipnawi0izdalfl!iie z ry:rillru pracy na ter,e111ie 
cał1ego państwa wyk;azntjie 111a d. 16 b. m. 309 238 bez­
rolbotnych. 

W otne mieszkania w Warszawie. 

l 

W ostatnim nteidzi·elnym numer.z>e „Kru1rj1era Warszawskie­
go" znaj<d01walio się iaiż 875 ogłoisz·eń, w których ,ofila!Towano 
n;a tievente m. Warszawy wolne miie:szlmntla ii lokialie. Można 
w;ęc sobie wyobrazić He wogó1e j1est próżnych 1oka1i w Wiar„ 
szawie, jeż,e11i jecJlniego d111iia w je·dln·ej tylko gazieoie tyle ich 
się ·oforn}e. 

Upadłości w Polsce. 
W •pierwszych 10 mdesiiącach 1931 r. ilość wpadłości wy­

n-0·sił.a 611 (w odpowie·dn'rm okresie 1930 r. - 684). Z powyź­
sz·ej liczby upa!dłości, przypada na spółki akcyj,ne 34, ~półki 
z 01. o. 88, spótdzi1elnriJe 30, spóllki firmowe i komanidlytiowie 87, 
przedsiębiorstwa jednoo·s·obowe 372. 

Aczkolwiek -0gólna l:Iczha upadłości się zmni:ejszyfa, ndie 
świadczy to j.edniak ą pl{)ipll'awie sytmcj1i gospodarczej w kraju. 

Stosunki mieszkaniowe w Berlinie. 
!Berlin posd:aida obecnie 161 OOO ·budynków mieszkalnych, 

zawi·erających 1340 OOO m:eszkań. Pomimo trwającego głl()ldu 
mi1eiszkamiiowego, 1()1koło 10000 miie<Szkań, prziewaimie więk­
szych i śreidn<ich, jest obecnie wolnych. Wobec wejścia w 
życie rozporząwenła, ru<prawndająoego lokaforów do wyirnó­
wienia długoterminowych UIIIlÓW, spodzkwają się, że ilość ta 
z wio,s1ną wzrosme. W zw~ąziku z teim właścicie:lie inte.rudlo­
mości j1uż obecni·e znia.j.dują s,ię w krytyczinem poł<Cyż,enhr ana~ 
terjalnem i wyzbywają się d.obrowol'Illiie s1wycbi domów, gd:yż 
wpływy z komornego nieraz nie wystarczają n:a pokrycie WY· 
datków i apłaoeni'e podatków. Niezależnie od tego odbywają 
się I:cwe 1przymus·01We licytacje, któnnch ilość z rokiu na irok 
wzrasta. Wiedfug dairnych statyis.tyazn~chl, ipimytolcronyo11 
w j.ednyrm z ostatnich numerów „Grnndeigentumu" w roku 
1924 sprz,edJano z licytacji 20 ntl1eruchomośd, w roku 1925 --
135, natomiast już w .rolm 1927 - 403, w 1928 ~. - 559, 
w 1929 r. - 754, w 1930 r. - 975, a do paź.dziernilra 1931 r. -
749 ni·eruchomości. 

Przy s.prz.edażach niemchomości wystęipiuj<e · dekawe 
zjawjsko, ż·e podczas gdy w ·okresie dewaluacj,i marki nie­
mie.ckiej n:.eruchomości przechodziły ma·sowo w ręoe cu<lizo­
ziemców, to obecnie ·ilość nabywców z pośród obywateli ob­
cych jest znacznie mltl!i1ejsza oid' oodzoza~mców, sprziedających 
domy. Tak nip. w wku 1929 siprneidało domy 192 cUJdw~iern­
ców, a nabyło - ffJ, w roku 1930 S'P'rzedało 166, nabyto 72. 

Spadek cen domów w Niemczech. 
Staty;styka wykaZ1Ud1e, że oen:y nJiJeruchomośc'i milejskich 

w Niiemc:ziech sp1a:dły iprzieciębn~e od 1stycznia mku 1928 dlo 
stycznia 1932 o 38 proc„ miiamiOlwd,c'i<e w giram!icach oo 31 proc. 
do 45 p.roc. Obj1aw tein ko1łia zait11lieiriesowane tłómaczą nad­
miierną poidiwyżką - podiatlków i oplat od posiiada'fl!iia d!oonów 
z· jednej stmniy, ·dlobrowohią zndżką komornego z d!fug,iJej stro­
ny, a wfleszcile kta:tasitr-0fal1t11em wprost 01Próżmiooiem lokaH 
hia·I11dlawy;ch ~ przerny.sllO'Wych. 
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Z żałobnej karty. 
Obfite żniwo zebrrakt śm~erć w groni1e wt.aśddeli ni,e­

ruc~10mości od cimih ukazania się ostatni.ego numern nasz.ego 
czas-01pisrna. 

1W czasie świąt Boiź.ego Narndz.eni1a ·opuścilia szeregi ży . 
jącya'h ·dh1go!,etnia czlonkinii Centria.Jnego iStowarzyszen'a 
W~aścicieli Niernchomości w Łodzi 

p. Ida Petters. 

Zma·rła, u której n1iedole liudzk:,e znaj1dowaly zawsze ży­
wy ·oiddżwiięk, cireszytia się we wszystkich kolach spo1re­
czeństwa łód'zbego syirrupatją .i szacunbem. 

Dnia 3 stycznia r. b. rozstał s'.ę z tym światem w 82-g,im 
roku żyda jeden z najstarszych obywateli m. Łodzii, fabry­
kant i włiaścicie1 niernohomości 1JJrzy ul. Wólczańskiej Nr. 51. 

P. Juljusz Lange. 

Obdarzo·ny twórczą inicjatywą •i niespożytą energją, cie­
szył s'ę zmarly widkiem uzna1niem zaTówno wśród wlaś­

. cicieli niemchornościi jak i w kotach przeimysfowych. 
P. Juliusz Lange przez svereg lat pi,astowial manidat dy~ 

r,ekt•ora TowarzY'stwa Kredytow1cgo m. Lodzi ·i był wielokt-
. n:m członkiem I. Stowarzysz;crnia Właś'Cideli Niemchomości 

m. Ło:dzi. Sprawom własiności nie'rnchomcj był zawsz·e szcze­
rne ·Oddany, to t.eż wtiaściciele ni,eruchomości trncą w nim 
prawdzdw,e,go przyjaciela, '0 którym 'Pam~ęć nazawsze za­
chowają. 

Dnia 12. stycznia r. b. zmarł wł,aściciel nieruchomości 
przy ul. Pomorskiej Nr. 18, czł•onek Centralnego Stowarzy-
szenia, 

b. p. Herman L. Grfinspan 

Zmarły, aczk,olW'iek mniej s1ę , poświęcał s1prawom włas­
ności nieruchomej, gdyż jiako kupi,ec ,oiddany byt całkowide 
swemu zawodowi, osiągając na tern ipolu dzięki sw1ej gorli­
wości ·poważne stanowisko, tern niemnfoj ziawszie wyikiaizy­
wat zrozumi•en,ie 1dla naszych sipraw i popierał w mfarę 
swyich sił ipoczynan~1a właścideli n~eruchomości w iich waloe 
o swe pra1wia. 

Wielką i bolesną stratę poniosło Centralne Stowarzysze­
n~e Wtaścideli Nieruchomości wskutek zgonu 

b. p. Jakóba fajtlowicza, 

właścidela nieruchioimo,ści 1przy llll. KHińskiego Nr. 86, w:do­
J,etni,ego czł,o•nkia Zarzą1d1u iSfowiarzys~eni1a. 

Zma,rty, który poahodz.it z,e star,ej rodziny wfaścioi.eli 
nieruchomości, ostatniie lata swego życia IJJOŚ\vięcit całkowi­
cie naszej s,prawie. 

By:t tiawnikiem Urzęid:u Rmiemcz,eg:o dla spraw •najmu 
-od chwili jego utworz•enia, w Centralnem Stowarzysz,e•niu 
Właścicieli Nieruchomości piastował godność IJJfZ·ewodn~czą< 
cego komdsj.i sądów po<lubownych i skarbnika. Jako rz,eczo' 
znawoa w sprawtach m:,eszlm'lliowyich za1wsze sh1żył nam 
1dohremd wskazówkami i radami. Był to człowiek, który 
·Prz•ez calie swe żyde stał n1a straży naszych pnaw i intere­
sów, wUaidając w swą pracę całą swą duszę i szlachetne 
serce. 

Cz.eść 1'ego paunięd ! 

Z Warszawy doszła nas smutna wiadomość o zgonie 

b. p. inż. dypl. Aleksandra Woliowicza, 

Prezesa Zarządu Wzajemnej Pomocy Wtaścideli Niierucho­
mośc, czloinka Prezydium Związku Wfasności Nieruchomej 
Miejsidej w Polsce, cz!onka Zarządu z ,ak!1adu Ubez­
p!ecz·eń Wzajemnych m. Warszawy, reprez.entantia Towarzy­
stwia Kredytoweg:o m. Warszarwy. 

Zmarły był wybitnym działaczem spokcznym i poło­
żył wi,elkie zasługi w walce o obronę naszych praw. 

Wt.a•sność nie!fuchomia skaciła w Nim światłego 
czlow,ieka, ipoświęoająoego jej sprawie całą Siwą rozległą 
wie-dz<( i 1doświadcren~e. 

Praktyczny podręcznik. 
Książka, którą każdy powinien przeczytać. 

Nieznajomo,ść prawa 1daje 1s.ię" pow.aźinie we z.naki każde­
mu, kto kiedykolwrek zetknął się ·z sądami i .ininemi organami 
wymiaru sprawfodlhvości. Najmn1i•ejs2)e uchybie.n:e formalne, 
jak n1JJ. prz.e1puszczenie termi1nu, pociąga idla strony procesu­
jąceij się baT1d1zo przykre następstw.a. Szcz1ególn:,e daje ·się to 
stwiePdz i ć w po•stępowa·niiu egzekucyjnem, które i-est z natury 
swej ściśl•e formalistyczne i w którem strony zwykle biorq 
wdział osobiśc:e, narażając się wskutek nteznajomości Plfz,epi­
sów prawa egz·ekucyjne1go na poważne straty. 

Toteż \V Jiterat,urne nas,z·ej 01dczuwa się brak książek, na­
pi1sanych stylem popularnym, któreby przyczyniły się do rnz­
powsz:echn11i1en'ia znajomości obowiąz:ująoego 'Prnwa wśród 111ii!e­
prnwników. 

Usunięcie tego braku w zakresie prawa eg21ekucyjnegc 
ma na celu wyidana przez p. ·Stefana Hermana, sędiz•ie.go Sądu 
Okręgorwego w Ło1dzi, bros:zurka p. t. Przepisy egz1ekucyjne 
(Jak odebrać swoje należności). K:s '. ążka ta, J~k sam aiutor 
zaznacza we wstępie, przieznaczona }est ni,e dla prawników, 
lecz dla szeroki·ego ogółu i obejmuje zbiór obowiązujących 
przepisów ornz 1poraid i wskazówek praktycznycih, podanych 
w możLwie przystę•pnej formie. Zwięztość stylu, brak ka­
wistyki i przejrzystości ukradn czyindą k:siążkę p. Sędziego 
łforma1na dostę'Pną dla każdego obywatela. Czyt1elnik otrzy~ 
muj,e śCi:słe, pouczające wiadomości, do•slmnale wzbogacające 
jego w'.edzę prawniczą. 

Przy obecnym krYZysi1e gospodarczym, gidy ,realizowanie 
należności bez pomocy sądu i komornika staJe się rzeczą co­
raz rzadszą, książka 1J. Sędz~ego Uermana jest na czasie: 
jestto bow;em poradnik ,dla wiierzyci-ela i dłużnika, a więc idla 
wszystkich. Na każdej ~stronicy zna1jdzi,e czytelnik mnóstwo 
interesujących go P'rziepisów' i wskazówek, jakie należy czy­
nić kroki wobec dłużn·ka, wierzyciela ,i komornika w toku 
postępOl\v'al!1ia wyikonawczegio. Zastuż,ol!Jlemu Autorowi za 
opracowanie tak daw.no wycz,ekiwanej i wciąż .aktualnej 
książki należy s'ę uznanie. J. R. 

Nowe legitymacje inkasentów ·Elektrowni. 

Dyrekcja Łódzkiego Towarzystwa •Elektrycznego, Spó!'.ld 
Akcyjnej (Elektrownia Łódzka) zawiadam'.1a swoic'h odbior­
ców ,energj.i elektrycznej, iż od dniia 2 stycznia 1932 roku vry­
dane zostały pe!fls:onielrnwi, spefinti0Jją-oeirnu czynności służbowe 
na mi1eście, le,gitymacje koloru żóttJego z fotografiami, ZJaQpa­
trzoinie w pieczęde O•raz.i plomby firmowe i podpis Dy,r1ekcji. Le­
gitymacje te zawj•erają V.'YSzczególnieni·e :iiunkcjri stużihowych 
ornz są ważne do końca 1932 roku. 1Do,tychcz.asowe legity­
macje zostały unkważni·one. 

PP. Odbiorców energji elektryczniej u1praisza się o żąda­
nie okazania legitymacjri służbo,wlej pr:ved roz1poczęcieim CZYIJl­

ll()Ści ·przez fiunkcjonarjusza elektrowni. 
Na n~:niejszc rozporządzeni·e Dyreikcja Ł6dizkie,go Towa~ 

rzystw:a Elektrycmego, Sipótki Akcyj•nej, specjaJ.ni1e zwraca 
uwagę PP. Odbiorców, na<lmienfając. że za mdużycia osób, 
niezaopatrzonych w legHymacje Towa·rzystwa, nie przyjmuje 
na siebie żadnej odpowiedzialności. 

..... ,============~ 
:Eł.. "li cl C> 1 :I: 

JUN'G-
l:.ód:i, W61czaAska 151 

Tel. 128-97. 
\Vyrabia i poleca DRUGJANE 
parkany, plecionki, tkaniny, pazv 
miedzi1ine do !litrów .Rabitz" 
do robót beton, we wszystkieh 

metalach etc. etc. · 
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Odpowiedzi Redakcji. 

S. M. Poooni1e, wniies1iime clio władzy państwowej, <lha 

któr.ej _ipietent wy.foonał mboty lu1b .dostawy, o wy.d:ani·e zaś­

wiiaidcz1en1a.. stwierdzającego wysokio·ść należ11Jej mu z tego 

httułtt kwoty wolne jest od opłaty st·emplowiej. Rów~ 

nteż z.aświ1adczie11fa odnoś11Jej władtzy, wydane n•ask:utek 

takt~go podani1a, .opłacie stemvlowej ·nLe pod.J.egaią . 

Wreszcie n~e podJ.ega tież opłacie v·oidanie wnioesioine <lo urze­

du skarb()we•g•ó, któr·et111u pef.ie:nt pr'.ueidklada wspomn1iiain1e zaŚ" 
Wliia·dczeni•e, 1ciho•t'ażby po1c!Jani•e to zawierało wniosek 

o _wstrzyima1J1ie lub ograniczieti~e kroków egz·elmcyjnych. 

L R=wicz, f{uda Pahjankka. il<'.w1estfo nume.racii n:eru­

chiomośoi rieg1uil1uj1e zwykl.e rnzipiorządz.e·nii1e wtofo'woidy, które 

ptzewiiclluje, ile ta1bliczki metal01w.e •powinny zaw:,erać 111uimer 

porzą1dikowy ni1ernchomości w •cyirach arabski·oh, '!l'Umer :h5.­
P101flecz;ny o.ria:z tlm'ę i inazwisfoo wł1aiŚcidela, 1przytem mzmfar 

i 5posób wy:lmnania tablicziek numeracyjny1ch ustal.a gmi.na. 

Specjalne druki-upomnienia 

dla lokatorów o zapłacenie 

opl af y lf analizacyJncJ 
są do nabycia w Centr. Stow. 
Właścicieli Nieruch. m. Lodzi 
Piotrkowska 46. 

Dośw:a~czony ADHINISIRAIOR.11omu 
z długo~e~nią. rutyną, obeznany ze wRzystkiemi 
rzynnHsc111m1, w 1akres dmlnistr11c1i domów 
wchodząc~mi, pn:yimuje domy w admlnistrac1ę, 
Na żądanie pie1wszorzędne refer• ncje w osobach 
zn~nycb ~ła.~, I? el~ pinwszorzędnych dum ów 
W1c domnśc: l\1llnskiego 23. Hlrszbajn, tel. 132-58 
od 3 4 pp. 

..._„ ....................................... _. ....... --'!. 

FABRYKI TEKTURY DACHOWEJ 

M. J. Scharff 
lódż, 11 Listopada (Konstantynowska) 113A, tel. 137-05. 

Własna bocznica kolt>jowa. 

Poleca znaną zu swej dobroci: 

Tekturę smołowcową (papę dachową) opiaskowaną 

, , izolacyjną (bez plasku) i sufitową 

Białą papę dachową asfaltową pod patentowaną nazwą 

„Cynkolit·, nie wymagającą konserwacji przez szereg lat 

Smołę gazową i preparowaną 

Pak z węgla. kamiennego 
Masę skleJnii (Klebemasse.) 

Obwieszczenie. 
Dyrekcja T-wa Kredytowego miaRta Łodzi podaje do powsze4hnej wiadomości, Żfl Zwyczajne Ogólne Ze· 

branie Członków Towarzystwa odbędzie się w dniu 2 marca 1932 r. o godz. 5-ej po poludniu w gmachu Towa­

rzystwa Kredytowego przy ulicy Pomorskiej Nr 21 

Porządek dzienny Ogólnego Zebrania obejmuje: 

1. Sprawozdanie Dyrekcji za 1931 r. 
2. Projekt. do etatu na rok l932·gi 
3 Wniosek Władz Towarzystwa w przedmiocie przeniesienia ksiąg hipotecznych z Piotrkowa i F:alisza 

do Łodzi i ew. budowy odpowiedniego gmachu. 
4. Wybór 2-ch Dyr.-ktorów 
5 Wybór 1 zast~pcy dyrektora. 
6. Wybór 3-ell członków Komitetu Nadzorczego. 

Wstęp na ogólne 7abranie przysługuje wszystkim . osobom, które posiadają nieruchomości, obciążone po· 

życzkarni Towarzystwa Kredytowego miasta Łodt.i i którym służy prawo rozporządzania swoim majątkłł'm Człon­

kowie T-wa, niPmogący lub nieżyczący sobtA uczestniczyć na Ogólnym Zebraniu, moii;ą upoważnic do głosu innego 

Członka Towarzystwa, nikt jednak nie może mieć więcej, niż. dwa głosy. Za małoletnich, usamuwoloionyeh, l:Jez. 

własnowolnych i wogóle osoby l ozostające pod opieką, prawo do głosu na ogólnym Zebraniu służy ieh opieku­

nom i ku ratnrom. 
· \VJaścicielka nieruchomości możP być zastąpiona na Ogólnem Zebraniu przez męża bez upoważnienia Nie­

ruchomość, stanowiąca włas1,1ość dwóch lub kilku stowarzyszonych lub należąca do spadkob1ereó'i1', mo~e być 

reprezentowana na 1 1gó nym Zaoraniu przez jPdnrgo z nich, µo upr.1.edniem złożeniu ttpoważnienta od pozostałych. 

Posiadanie dwóch lub więcej nit->ruehomośei, 011ciążonye11 pożyczkami T-wa, upoważnia tylll.o do jednae-o 

~losu. Towarzystwa Akcyjne i wogóle osoby prawne uczestniczą w Ugóluem Z1::braniu z jednym głosem, w osobie 

przedstawiciela, 'tórema będzie wydane w tym względde pełno riocn1etwo. 

Na dni 15 przed Ogól11em ZRlJraniem t. i. do dnia 15 Jute~o r. b. włącznie, mogą być podane ze strony 

stowarzyszony1·h dn Komitetu Nadzorczego wnioski na O~ólna Zebranie, opatrzone przynajmniej 20-ma podpisami. 

Sµrawozda11ie Dyrekcji za rok ubiezly, oraz projekt do etatu na rok 1932 bę ią dostępne ola stowarzy­

szonych w biurze Towarżystw;i, poczynając od dnia 24 la~ego r. b 
Bilety wejścia na ogólne zeior~nte wydllWane bęrlą w biurze Towarzvst.wa w godzinach biurowych, poezy­

, najqc ad dnia 24 lute~o do d11ia 1 marea r b w dniu z ś Ogólnego Zebrania - do godziny 13-ej. 

Bez biletu wejśc i a na sa · ę Ogólnego Zebrania 01kt wpuslczony nie będzie . 

... - - • - J ..... - • • -

' 
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Dyrekcja .N! 5121 Egz. B.B 

Towarzystwa Kredytowego m. · 11odzi 
podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchom ości w Łodzi po'ożone, ob ciążone pożyczkami Towa­
rzystwa, za niezaplacone raty wraz z zaległościami, wystawione zostały na sprzed 1 ż prZt'Z publiczne licytacjf, odbywa­
się mające o godz. 11-ej z rana w Kancelarji Wydziału Hipotecznego m. Lodzi przy ul. Pomorskiej .N! 21 przed wyznać 
czonymi rejentami. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księO'ach hiµotecznych odpowiednich nic-ruchomości oraz 
w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą . 

W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 

MM 
hipoter.zny 
nlerucho 
mości 

8 g(ros) 
8-ż(ros 

1361 
19 
21 
29 
30 
36 
47 b 
47-w 
61 
64-b 
86-a 

105/6/7 
135 
157 
171-a 
251-a 
270-d 
270-nn 
271m-
288 aa 
288-ad 
295 
558 
680 
780-b 

789hhiikk 
rrss 

875-azba 
1274-a 
2308 
2447 
4093 
4364 

272-c 
795-x 
926a/7a 

271-k 

przy ulicy 

riramowicza 

" Narutowicza 
Jerozolimska 
Nowomiejska 
P tidrzeczna 
Jakóba 

" Zawadzka 
Śródmiejska 
Zachodnia 
.Aleksandryjska 
Pod rzeczna 
Drewnowska 
P0drzeczna 
Zgierska 
Brzezińska 
Cegielniana 
Zachodnia 
Zielona 
Śródmiejska 
Mielczarskiego 

„ 
Ogrodowa 
Piotrkowska 

" Al. Kości uszki 
6-go Sierpnia 

I 

Licytacja 
Vadium rozpocznie 

się od sumy 

--
4 980 
2 060 

10 ooo 
700 

2 760 
15 ooo 
1 660 
1 560 
1320 
6 460 
1 800 
1360 
2140 
1100 

80 
3 600 
1200 
5360 
3 400 
4 880 
3 640 

22 940 
18 700 
38120 
15160 
24040 
60000 
37 ooo 

38 350 
15 450 
7f) ooo 
5 250 

20 700 
112 500 
12 450 
11 700 

9 900 
48 450 
13 500 
10 200 
16 050 
8 250 

600 
27 ooo 
9000 

40200 
25 500 
36600 
27 300 

172 050 

1

140 250 
285 900 
113 700 
180 300 
450000 
277 500 

I 

przed nutarj uszem 

J. Andrzejewskim 
R. Raranowskim 
s J11rzębsk m 
W Jeżrzewskim 
L. l\ahlem 
A. l\ arnawalskim 
H Kl esem 
J. Krzemieniewskim 
R. Lisowskim 
J. l,adą 
K. Hossmanem 
J . Rzymowskim 
A . 8mol1óskim 
S. Jarzę hskim 
s Szmidtem 
E. Trojanowskim 
H Wardęskim 
J Zakrzewbkim 
.l. Andrzejewskim 
S. liaranowskim 
s. Jarzęł skim 
E. Acbenhachem 
J AndrzeJewsk1m 
A. Karnawalskim 
H li(lesem 
J. KrzemiPniew11kim 
B. Lis 1wskim 
J. Ładą 

Radwańska 2 880 21 600 S. Baranowskim 
Rokicińska 24 940 187 050 K. Rossma1 em 
Senatorska 10 OOO 75 OOO J. Riymowskim 

„ 56 OOO 420 OOO A. Smoliń~kim 
Hipoteczna 6 OOO I 45 OOO S Szmid em 
~ egnera 6 OOO 45 OOO E. Trojanowskim 
Sródmiejska 50 OOO 375 OOO W. Jeżewskim 
Zakątna 12 OOO 90 OOO A. Karnawalskim 
Nowo Senatorska 74 400 558 OOO I H. mesem 

Dnia 

4-.IV·1932r 
li 

" 5· IV-1982r 
„ 
„ 
li 

" 6·IV-1932r 
„ 
li . 

I 7-1V-1932r 
I " 

li 

„ 
" 8 IV-1932r 

" 11-IV· 193 2 
„ . „ 

- . 12 IV 1932 
„ 
„ 

13·1V·l932 
„ 

li 

„ 
141V$1932 

„ 
.. 

15-IV-1932 
„ 
„ 
„ 

9raz zgodnie z § 18 Ustawy (z powodu braku bezpieczeństwa pożyczki) 
Sródmiejska I 48 OOO I 360 OOO I H. Wardęskim 

, 

li 

Łódź, dnia 23·go grudnia 193 l roku . 

•••••••••••••••••••••• 
FAR RYK A 

KOSZERNYCH WĘDLI~ 

O.DIAMENT 

MOJE SKŁADY: 

Zawadzka. M 9 tel 148-09 
Piotrkowska.N! 45 t .. J. 110 41 
Nowomiejska.N! U tel. 149-42 

Gdańska 14, tel, 1'9-43. Wschodnia M ~O.tel. 20/-6.'.> 
POLEC AM: 

trzy razy dziennie świeże • p~rówki, świe­
żą wędlinę ja.ko 1 eż suchą kit:łbasę . 

UWAGA: dla wygody Szanownej Kli1enteli wysyłamy k i ełbasy 
za granicę do wszystkich kraiów prócz Niernirc. 

Zenon Zarzycki 
Mierniczy Przysięgły 

Łódź, Piotrkowska 157, m. 16, tel. 186-74. 
Plany dla hipotek, dla U! zędów Ziemskich, parcelacje na 
r Jace miejskie, podm 1ejskle i letniskowe oraz wszelkie prace 

w zak1 es miernictwa "chodzące. 



1 ~ Do jakich firm zwracają się właściciele domów? 1-ł 1 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 1: . :-1 r·· BIBLJOTEKA ···1 i PRZY CENTRALNEM STOWARZYSZENIU : + W.t.AśC~CIELI NIERUCHOMOśCI m • .t.ODZI + 
: 46 PIOTRKOWSKA 46 i 
: ZAWIERA ARCYDZIEtA NAJNOWSZEJ : i LITERATURY POLSKIEJ I OBCEJ. : 
: Bib I jot eka c z'y n n a j e3t codziennie oprócz ni edziel i świąt od godz. 31/ 2 do : + 5 1/ 2 po południu, we wtorki i soboty od 11 do 1 po południu. + • • ++++ .ABO~AMENT MIES i ĘOZNY WYN0 3I 1 ZŁ. ++++ 1_: . :_1 ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

. 
Spółdzielczy Danii Krc.dyfowy 

Właścicieli Nieruchomości m todzł 
Piotrkowska _39 spółdz. z ogr. odpowiedzialnością Telefon 187-81 

Udzie I a kredyt 6 w kr6tkoterminowych 
Pp Właścicielom nieruchomości miej skich na kau· 
cje, raty, spłaty wierzycieli i t. p. celem otrzyma­
nia pożyczek Towarzystwa Kredytowego m. Lodzi. 

Opłaca kupony i wy2osow. llsty zastawne 
Towarzystw Kredyt.owych m. Lodzi, Warsza1Vy oraz 
miast prowincjonalnych. 

Kupuje i sprzedaie czeki w walutach ob­
cych na wszystkie miejscowości zagraniczne . 

Załatwia kupno i sprzedał akcji i pap;e­
r6w proce 11towych i finansuje pożyczki Tow 
Kredytowego m. Łodzi. 

Udziela facłlowych porad przy zaciąganiu pożyczek Tow. 
Kredyt. bezpłatnie. 

Przyjmuie o s z c z ę d n o ł c i na k•iąleczkl 
wkładkowe. 

' --- . - ' ., \ 

2000 dolarów 
Piotrkowska 167, tel. 184=51 
poleca żarówki regenerowane od 5-ciu wat 
wzwyż 

poszukiwane na pierwszy numer hipoteki. Punkty spr1edażJ: Harrnonja, Pl. Wolności 11. 
Szczegóły w redakcji „Ł . G. O." Elektrozegar, Rzgowska t 

Józef Kaczmarski, Piotrkowska 236. 
Wojpol, Narutowicza 38. 

Redaktor: Oskar Friese, b. poseł Wydawca : Centralne Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości m. Lodzi i Województwa' ". 
Lódzkiego, Lód.i, Piotrkowska 46. Odbito w drukarni .Neue Lodzer Zeitung", Piotrkowska ló. 
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